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Lwow d. 5. marca, 
Posiedzenie komisji konstytu- 


—cyjnej z d. 2, marca rano: Obecni mi- 
nistrowie Auersperg, ASSET, Depretis, 
Unger. 


Minister finansów DePretis wyłuszcza 
stanowisko rządu do finansowej strony Toz- 
praw obecnych i zauwaza, iż właściwie tylko 
rezultat i rzeczywisty wydatek powinien de- 
cydować co do ustanowienia ryczałtu. ABY 
jednak okazać przychylność rządu dla Gali- 
cjan i wszelkiej. uniknąć szorstkości, oświad- 
cza imieniem rządu, że rząd nic niema prze- 
ciw wzięciu preliminarza z r. 1871 za pod- 
stawę przy wymiarze obu ryczałtów; preli- 
minarzu jednak z r. 1872 niepodobna brać 
za podstawę. s 

P. Weeber: Zasadniczo mozna jedynie 
rezultat brać za podstawe: t wniosek podko- 
mitetu nie jest ze szkodą, ale „iwzględnie- 
niem dia Galicji, jest bowiem ogólnie uznaną 
zasada, że koszta Spraw krajowych ma kraj 
pokrywać, państwo zaś tylko wtedy ma pła- 
cić, kiedy mu prawo ingerencji zachowano. 
Na pie rwszy rok wnoszę brać  preliminarz, 
* szłość jednak faktyczny rezultat 
za podstawę przy oznaczeniu ryczałtow. 

Min. fin. Depretis: Tylko na pierw- 
szy raz może decydować preliminarz z r. 
1871, za podstawę rewizji jednak można tyl- 
ko brać rezultat faktyczny. P. Brestel: 
Ubolewam, Że sprawy tej nie zwrócono je- 
szcze raz do podkomitetu który mógł wy- 
kazać cyframi, o jakie to właściwie chodzi 
różnice. W Galicji rezultat stosunkowo zaw- 
sze mniej jak w innych krajach pozostawał 
w tyle za preliminarzem. Wniosek Grochol- 
skiego co do ekstraordynarjum jest nie do 
przeprowadzenia, I gdyby Galicja chciała no- 
we zakładać Szkoły, musiałby sejm zawsze 
podawać do Rady państwa o pozwolenie po- 
trzebnych funduszów; Rada państwa musia- 
łaby posiadać prawo badania, czy te nowe 
zakłady są potrzebne, i tylko nowe wynika- 
łyby starcia. Jest przeto możliwą tylko re- 
wizja ryczałtu od czasu do czasu, a przy niej 
musianoby brać na wzgląd to, co może inne 
kraje więcej dostały. Wnoszę zwrócenie tej 
sprawy do podkomitetu. 

Na zapytanie przewodniczącego, br. 
Eichhoffa uchwala komisja, Że ten od- 
rzucony wczoraj wniosek ma być ponownie 
wzięty pod obrady. 

Herbst: Jestem przeciw wnioskowi 
p. Brestla. Podkomitet nie może podać wy- 
kazów cyfrowych, bo zamknięcia rachunków 
za r. 1871 jeszcze niemamy. Gdyby więc 
chciano wybadać, co dla Galicji korzystniej. 
sze, to nie byłoby w tem zasady, ale tylko 
zdanie czysto subjektywne. P. Zyblikie- 
wicz: Zdaniem mojem, tylko preliminarz 
może być podstawą przy oznaczaniu ryczał- 
tów. Galicja nie chce nic więcej nad to, co 
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(Wyższość nasza nad Lwowianami, :— Do- 
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Niepodobna zaprzeczyć, Ze my Krako- 
wianie ay nad wami Nadpełtwianami wy; 
szość pod niejednym względem. i mówiąc 
już o tem, żeśmy onego czasu dali gy a 
poznański daleko więcej od Wa5, , bo ch s 6 
dzo stara historja, chociaż o niej Ary" 
każdy Krakowianin pamięta, i jako c 
wyższości. naszej chętnie ją cytuje, 8 ia sA 
tylko fakta najświeższe. U was potrze» jej- 
wiać wnioski, dążące do zabicia kasyna My” 
skiego przez rozdwojenie, u nas resursa MO 
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na Ki revno, pra „Na tra 
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s ać nie warto, i poda 
motywa tak przekonywaj Że aż miło 
Wyrachował, Że ani Pranas nić bi 0: 
dobremi składkami trzech miljardów na ka 
sztę kontrybucji, animiya centów i szósta- 
ków nie zgromad nij kapitału potrzebnego 
na postawienie cziereca tysięcy domów szkol- 
nych. Zdaniem kronikarza Czasu byłoby 0- 
czywiście rzeczą Naganną, demoralizującą i 
opłakiwania godną, gdyby Francja z przed- 
sięwziętych składek tylko jakie kilka lub 
kilkanaście milionów uzbierała, i byłoby tąkże 
rzeczą niesłychanie zbrodniczą, zasługując 
na potępienie, a przynajmniej na szyderstwo, 
gdymyśmy my z ofiarności narodowej w kil. 
kunastu tylko lub kilkudziesięciu najuboż- 
szych gminach szkoły zaprowadzić mogli, 
nik+ zatem nie odmówi wielkiej bystrości, 
głębokości i trafności poglądu kronikarzowi 
Csasu, gdy i nasze i francuzkie składki, 
wraz Z patrjotyzmem. który do nich zachęca, 
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do utrzymania jej istniejących zakładów jest 
ściśle koniecznem. Rezultat zawsze wykazuje 
dla Galicji daleko mniejsze cyfry jak dła in- 
nych krajów. P. Herbst wykazuje, że we- 
dług zamknięcia rachunków za r. 1870 cy- 
fra rezultatu dla Galicji jest pomyślniejszą 
jak dla Czech. P Knobloch uważa wnio- 
sek podkomitetu za całkiem słuszny. 
. P. Grocholski jest przeciw odesła- 
niu do podkomitetu. P. Wolfrum uważa 
to za zbyteczne, bo należy postawić zasadę, 
która od cyfr nie jest zawisłą. P. Pickert: 
Zasadą powinno być, aby po wyłączeniu Ga- 
licji reszta krajów nie była więcej jak da- 
wniej obciążoną. Przy spełnieniu tej zasady 
trzeba zapytać, co dotychczas świadczyła Ga- 
licja dla państwa. Rok normalny jest niema- 
źliwością, natomiast należy wytoczyć cyfry, 
abyśmy wiedzieli, jakie było dawniejsze ob- 
ciążenie i abyśmy na przyszłość nie byli mo- 
eniej obciążani. 
P. Dinstl: Wniosek p. Pickerta ro- 
zumiem tak, że r. 1871 niema być ustano- 
wiony jako rok normalny, ale żetrzeba mieć 
stałą cyfrę, któraby potrzebie odpowiadała. 
A więc potrzebaby osobny wniosek postawić. 
P. Brestel jest przeciw zdaniu Pickerta. 
P. Rechbauer: Przed odesłaniem do pod- 
komitetu wypada się zgodzić na zasadę. P. 
Tinti jest przeciw odesłaniu i oświadcza, że 
chce aby według wniosku rządowego preli- 
minarz Z r. 1871 wziąć za podstawę. P. 
Herbst: Odesłanie jest zbyteczne, bo wnio- 
ski podkomitetu nie śą odrzucone, niemoże 
więc podkomitet przynieść nic innego jak 
właśnie te wnioski. Mój wniosek wczoraj- 
szy dążył tylko do usunięcia wniosku p. Gro- 
cholskiego, cel zaś odesłania jest całkiem 
inny. 
P. Czerkawski: Preliminarz zr. 1842 
musi być wzięty za podstawę przy wymia- 
rze ryczałtu, bo konstatuje on wyższą cyfrę 
potrzeb. P. Grocholski zgadza się na dwa 
ryczałty. Poczem komisja wniosek Brestla 
odrzuca c r 
P. Schaup: Na perjod pierwszy po- 
trzeba krótszego, a to dwuletniego perjodu 
rewizyjnego, aby ów na~ każdy sposób dla 
Galicji niepomyślny rezultat z r. 1871 nie 
wyrządził trwałej szkody temu krajowi. P. 
Kaiser jest przeciw temu krótszemu perjo- 
dowi rewizyjnemu, bo cyfra normalna dopie- 
ro po kiłku latach się okaże. 
P. Zyblikiewicz: Galicjanie nie mo- 
gą się zadowolić kwotą mniejszą sd: tej, któ- 
rąby skarb państwowy i bez tego musiał dać 
Galicji. Już w r. 1873 mielibyśmy niedobór, 
nie starczyłoby nawet na utrzymanie tego co 
już istnieje. Już dzisiaj ma kraj 73 pret. do- 
datku krajowego, i państwo wyzyskiwałoby 
kłopoty Galicji. Wszakże na r. 1872 w roz- 
maitych pozycjach preliminowane są sumy 
daleko większe jak na r. 1871. 
P. Fux wywodzi w długiej mowie, że 
reprezentanci. innych krajów nie mogą za- 
w czambuł potępił, 
gdyby lwowski komitet wziął do serca to 
zdanie kronikarza Czasu i rozwiązał się, pó- 
R Jeszcze nie zaawanturował się za bardzo. 
0 pf ostatecznym razie jakiż będzie rezultat? 
Zbierze się jakie sto, dajmy na to, dwakroć- 
stotysięcy guldenów... Dzieciństwem byłoby 
wtedy myśleć, że za tę marną sumę odbuduje- 
my Polskę.. najwyżej dokażemy tego, że za 
jakie lat kilka między rekrutami, siającymi 
do zaciągu, będzie o parę procent mniej ab- 
solutnie nic nieumiejących, że jakiś procent 
nauczycieli wiejskich doczeka się trochę wy- 
godniejszego bytu, że jakiś procent gmin 
przestanie się obywać bez Szkół, i że jakiś 
procent ogólnej ludności galicyjskiej przyzwy- 
czai się pewną drobną kwotę zbywającą od 
potrzeb własnych, odkładać na potrzeby kra- 
Jowe. Powiedźcie sami, czy to warto zachodu 
AR dakiego rezultatu? Czy nie lepiej, żeby 
o dwakroć stotysięcy guldenów 
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Zacząłem jednak do i e 
szej nad ck i Wid ża MA zk 
miotu odbiegłem, co jest jedną z kwalifika- 
cji na parlamentarnego mowcę, którą przy 
najblizszych wyborach raczcie mi łaskawie 
pamiętać, serdecznie moi współobywateli. Tym- 
czasem wracam do rzeczy. 

U was tedy we Lwowie pojawiła się ru- 
leta, 1 zamiast ocenić jak należy wysoką cy- 
wilizacyjną misję tego przedsiębiorstwa, Wy 
się niem gorszycie niezmiernie, narzekacie na 
policję, Ze entreprenerów nie wyśledzi i nie 
uwięzi, trzeba za was płacić po reńskiemu 
od sztuki, abyście się dali wciągnąć do tej 
szlachetnej gry, a gdy i to nie wystarcza, 
trzeba was poić szampanem lub ponczem, i 
dopiero przyzwoicie urzniętych brać pod ręce, 
prowadzić do kryjówki i oporządzać przyzwoi- 
cie Widocznie nie pojmujecie wzniosłego po- 
słannictwa gier hazardowych. Szkółki para- 
fialne, gimnazja, uniwersytety nawet, dają 
dopiero początek wykształcenia, kończy się 
ono tam, u pokrytego zielonem suknem stołu 
szczytnej biesiady, której, wybrani uczestnicy 
karmią się ambrozją wrażeń 1 wzruszeń, nje- 
znanych reszcie śmiertelników. Gdzież to, 
czy w uniwersytecie, czy W gimnazjum, czy 
w szkole elementarnej dowie się człowiek 
bogaty, co to jest być gołym, jeśli mu nie 
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patrywać się na zecz ze stanowiska specy- 
ficznie galicyjskieo jak Galicjanie. Ryczałty 
nie powinny być araczem; muszą być takie 
aby je zniżać mona. Mowca żąda, aby za 
podstawę ryczałtuwzięto preliminarz na r. 
1872. Br. Knoloch jest za prelimina- 
rzem z r. 1871. P. Kaiser usiłuje wyka- 
zać, że się robi szystko co tylko można, 
aby zadowolić Gzicjan. Gdy jednak ludność 
państwa jest w srawach finansowych bar- 
dzo drażliwą, wię nie należy wymagać od 
innych krajów, ak jeszcze koszta autonomii 
galicyjskiej opłacły Cyfry aiepodobna 0- 
znaczyć dokładnie a zatem za korzyść wła- 
snego ustawodawswa muszą też Galicjanie 
przyjąć jedno nielezpieczeństwo. Gdyby przy 
swych żądaniach szięcie się uparli, te juścić 
oni byliby tymi, Mirzy ugodę czynią nie- 
możliwą. 

Minister prezent ks. Auersperg: 

Rząd wszystkiego dkładał dla umożliwienia 
zgody, i z całą pemością zawsze był rze- 
cznikiem. interesów Galicji. Tak też jest z 
wnioskiem obecnym Wniosek ten dałby się 
może w obu Izbachprzeprowadzić, ale pre- 
iiminarza na r. 18% juz dlatego nie podo- 
bna brać za podstwę, Że nie jest jeszcze 
przedyskutowany, 3r. Carneri: Wnioski 
podkomitetu są cakiem słuszne; i choćby 
nawet nizka cyfra vypłynęła, to przecie u- 
stępstwo co do ttuwodawstwa jest warte 
jakiejś ofiary. Jedem za podniesionym przez 
br. Tintego wniosiem rządowym. P. Wolf- 
rum: Inna podtawa jak r. 1871 jest nie- 
możliwą. Prelimharz za r. 1871 przewyższa 
rezultat co do Gilicji o 260.000 złr. Na wy- 
datki spraw ośwaty dostaje Galicja 22 pret., 
na dochody pańtwowe daje ona najwięcej 
15 pret. A zatan państwo dopłaca Galicji 
za jej autonomj, jeszcze 7 pret. Dodatki 
krajowe w Galiji są dlatego tak wysokie, 
że ciężar jej pdłatkowy jest daleko mniej- 
szy jak innych lrajów- 
(|. Br. Tintiwnosi: Punkt C. a. ustęp 2. 
ma brzmieć: „Wysękość ryczałtu ma być 
wymierzoną wedug wysokości tych wydat- 
ków, które ustavą finansową Z r. 1871 a 
odnośnie prelimharzem, na mocy tejże usta- 
wy ustanowionyn, w tytułach: krajowa Rada 
szkolna i powitowe, zakłady kształcenia 
nauczycieli, dodtek państwowy do fundu- 
szów szkolnych, fundusz szkolny, i akademie 
techniezne zostab pozwolone”. Punkt C. b. 
ustęp 1. ma branieć: „Według tychże sa- 
mych zasad ma być na koszta administracji 
politycznej wyznaczony ryczałt, przy którego 
wymierzeniu maj; za podstawę służyć te wy- 
datki, które ustawą finansową na r. 1871, a 
odnośnie prelimirarzem, na mocy tejże usta- 
wy ustanowionyn, w tytułach: polityczna 
administracja pdedynczych krajów i nowe 
budowle adminisracji politycznej, były dla 
Galicji pozwolone* 

P. Gross wija wywody p. Zyblikiewi- 
cza i uważa wniski podkomitetu za całkiem 


podamy sposobnóci zgrania się choć raz w 
į życiu do koszuli... Gdzie człowiek biedny 
dowie się, co tc jest mieć dużo pieniędzy, 
, jeśli mu nie nastręczymy okazji upolowania 
sobie uśmiechu brtwny ? 
Gdzież jeśli nie ustóp damy pikowej, zobaczy- 
my najzupełniejsĄ równość, dokładniejsze znie 
sienia wszelkich socjalnych różnie, wszelkich 
kast, wszelkiej hrarchi? Tam dopiero panuje 
prawdziwa demotracja i republika, a królów 
nie ma innych oprócz malowanych.... 

U nas też inaczej pojmują tę błogą in- 
stytucję, której krak czujamy oddawna. Nie 
mamy odważnych kapitalistów, którzyby otwo- 
rzyli bank tego rodzaju. Raułetki drobnego 
rozmiaru widujemy tylko za oknem na wy- 
stawach tokarzy, ale gdyby kto zechciał pod- 
jąć się tego pncederu, nie potrzebowałby 
z pewnością opłacać dostarczycieli poniterów. 
Poszlibyśmy sam. z ochotą. 


Był nawet do niedawna w naszem mie- 
ście pewien młodzieniec, który śnił w nocy, 
w dzień rozmyślał o rulecie i trenie et qua- 
ramie. Gdy w restauracji lub kawiarni kto 
przy nim wymówił jaką cyfrę, na przykład 
28, on chociaż nie do niego mówiono, zwra- 
cał się nagle, i wołał suchym, monotonnym 
głosem krupiera: i : 

—touge, passe, impair gagnent. 

Gdy mu kto proponował papierosa albo 
cygaro, gdy przy obiedzie proszono go żeby 
Jadł więcej, odpowiadał: > 

— Le jeu est fait... rien me va plus! 

Bibliotekę jego bardzo obfitą, stanowiły 
znakomite dzieła, jak: Traitć du trente et 
quarante G. Grćgoire'a, Traité de la roulet- 
te, tegoż autora, „Hombourg“ przez Alfreda 
Sirven, „Lie trente et quarenie dévoilé“ przez 
J. Jouet de Lanciduais (Paryż, Dentu 1859), 
„Przewodnik dla spekulujących na trente et 
quarente i ruletę, podający sposób pomno- 
żenia pięćdziesięciokrotnie kapitału*, przez 
byłego notarjusza, dalej dzieło Van Tenac'a, 
którego tytułu niepamiętam. a który podaje 
jeneralny sposób wygrywania zawsze w rule- 
tę, nie przegrywając nigdy, i tym podobne 
głęboko uczone publikacje. Oczytany w tych 
dziełach wiedział, że już Napoleon mówił, 
ze banki gry zostaną kiedyś zwyciężone przez 
rachunek, że według Św. Augustyna 1i jest 
cyfrą nieszczęśliwą... 

Wsparty tak głęboką erudycją, za przy- 
kładem Newtona, który myśląc ciągle o obra- 
nym przedmiocie  porobił * najważniejsze swe 
odkrycia, młody ten człowiek: wymyślił, lub 
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5. Marca 1872, 


słuszne. Byłoby niestusznem, brać za pod- 
siawę preliminarz z r. 1842, bo Galicja mo- 
głaby przecież taniej organizować. P. To- 
maszczuk zbija wnioski pp. Grocholskiego 
i Fuxa,i oświadcza, że gdyby Galicjanię chcieli 
obstawać przy swych ustawieniach cyfr, to 
okazaliby, że umyślnie dążą do rozbicia 
ugody. 

P. Grocholski wykazuje, że skoro 
Galicja nietylko to co obecnie ma być wyda- 
nem, chcą wziąć za podstawę do oznaczenia 
ryczałtów, to nie można użyć do tego roku 
1871, i dowodzi cyframi, że Galicja została- 
by skrzywdzoną. P. Kuranda: Na pochy- 
łości, na której skutkiem zrobionych juz u- 
stępstw już się znajdujemy, chcą nas pchać 
jeszcze dalej, tak, abyśmy robione przez nas 
ustępstwa, opłacali nadto sumami większemi, 
niż kraje nasze dotychczas płaciły. Niemo- 
żemy przecie dopuścić narzucenia nam ta- 
kiej wilczej ugody. Mowca przechodzi dzieje 
rezolucji galicyjskiej, i wykazuje, jak daleko 
już się dla miłości rządu zapuszczono. Ca- 
ła sprawa kwot nie jest tylko finansową, 
ale i polityczną. Dając Galicji wielką sumę 
do dyspozycji bez kontroli, możemy być pe- 
wni, że ssać z niej będą Żywioły obce, i że 
przytem ani administracja ani szkoły nie zo- 
staną ulepszone. Przeciwnie! Już wniosek 
rządowy, aby ustanowić kwotę według preli- 
minarza z r. 1871, wynosi w porównaniu z 
wnioskiem podkomitetowym o 260.000 złr. 
rocznie, a zatem w pięciu latach o 1,500.000 
złr. więcej. Mimo to będę za tym wnioskiem 
głosował, jeśli posłowie galicyjscy oświadczą, 
że się tem zadawalają, bo narzucać nie my- 
ślę im ani ugody, ani tego grosza ludów, 
który tę ugodę ma opłacać. 

P. Dęmel: Rezultat z r. 1871 jest nam 
wiadomy, a więc naturalnie musimy na nim 
się opierać. Wracając do lat dawniejszych, 
wyszłaby Galicja jeszcze gorzej. Rzeczą natu- 
ralną jest, brać za podstawę wspólności rok 
ostatni, jak to już było przy ugodzie z Wę- 
grami. Jestem za podstawą preliminarza roku 
1871, mimo że wykazuje on o 260.090 złr. 
więcej jak rezultat tegoż roku, skoro rząd 
oświadczył, że nie może nic więcej ofiarować 
jak wzięcie preliminarza zr. 1871 za pod- 
stawę a podkomitet tylko rezultat z tegoż 
roku (co faktycznie wydano; p.r.) chce brać 
za podstawę, więc obowiązkiem Galicjan jest 
albo wyszukać drogę pośrednią albo jeden 
z tych wniosków przyjąć. Inaczej sami oni 
hędą przyczyną rozbicia ugody galicyjskiej. 

P. Brestel: Możnaby przeciętnie wy- 
prowadzić cyfrę, którąby od preliminarza r. 
1872 potrącono; ta cyfra przeciętna przed- 
stawiałaby, o ile rezultat pozostał w tyle za 
preliminarzem, i skorygowałaby najwyższą 
cyfrę preliminowaną. Możnaby to zrobić, prze- 
chodząc zamknięcia rachunków za rok 1868, 
1869, 1870 i 1871 i układając z nich cyfrę 
procentową. To, coby po potrąceniu tej cyfry 
przeciętnej zostało się z cyfry na r. 1872 


grania i rozbicia banku w Homburgu. Gdyby 
był profesorem Orlice albo astronomem Leh- 
manem, sprzedawałby swe odkrycia każdemu 
kto zażąda, zapłaci i podziękuje w insera- 
tach. Nasz odkrywca jednak osądził, że nim 
uszczęśliwi w ten sposób ludzkość, potrzebu- 
je najprzód uszczęśliwić siebie samego. 

Do rozpoczęcia gry według ułożonego 
planu potrzeba było kapitału 40.000 franków. 
Wynalazca miał swojego o parę fatalnych 
zer mniej. O ten brak mogło się rozbić 
wszystko, w rulecie jak wiadomo, wszystko 
rozbija się o zera. Spróbował jednak nasz 
bohater odwołać się do współobywateli. Parę 
miesięcy temu ukazał się w Czasie inserat, 
poszukujący wspólnika z takim kapitałem i 
obiecujący mu zysku 10.000 fr. dziennie. 

I cóż powiecie? W Krakowic, w tym 
samym Krakowie, gdzie dość dziesięć razy 
ogłosić w dziennikach o wyjściu jakiej poży- 
tecznej lub zajmującej książki, żeby jej je- 
szcze nikt nie kupił, w Krakowie leżącym 
nad Wisłą i Rudawą na południe od War- 
szawy, a na zachód od Lwowa znalezli się 
ludzie, którzy złożyli kapitał potrzebny na to 
zyskowne, pożyteczne i pewne powodzenia 
przedsiębiorstwo. Do spółki weszło kil- 
ku, jeden z nich oddał w gotówce cały swój 
skromny mająteczek, zebrała się wyprawa z 
pięciu młodszych i jednego starszego złożona, 
a że nie było na miejscu instytucji, którą 
was już obdarzyła cywilizacja, więc wyruszyli 
do Homburga, ażeby ztamtąd przywieźć mi- 
lionowe fortuny. 

Kiedy wrócą, a raczej czy i jak powró- 
cą, dowiemy się niezadługo. Prawdopodobnie 
już dokonali dzieła. Dziś właśnie dzienniki 
przyniosły wiadomość o zawaleniu się domu 
jakiegoś w Frankfurcie nad Menem. Hom- 
burg leży blisko Frankfurtu, może telegrafi- 
ści przez pośpiech wzięli jedno za drugie, 
może to nasi krakowscy argonauci homburg- 
ski bank gry rozwalili. 

Nim doczekamy się widowiska powrotu 
tej wyprawy, z całemi furgonami dukatów, 
innych widowisk nam nie brakuje. W salach 
redutowych jakieś wędrowne towarzystwo nie- 
mieckie daje przedstawienia pasyjne, na wzór 
urządzanych co 10 lat w Oberamergau w Ba- 
warji, teatr niemiecki najechał nas jak eo 
rok, i księżnę Trapezuntu Offenbacha 
wykonywa jak umie i może, — na koncerta 
urodzaj osobliwszy: Chodecki wystąpił po 
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preliminowanej, mogłoby służyć za podstawę 
do ustanowienia ryczałtów. Stawiam wniosek 
następujący: „Z zamknięcia rachunków za r. 
1868, 1869, 1870 i 1871 ma się wyprowa- 
dzić wyrażoną w procentach kwotę, jaką Ga- 
licja przeciętnie z preliminowanej sumy fakty- 
cznie otrzymała, i ma być wyprowadzoną 
kwota ryczałtu dla Galicji, biorąc za podsta- 
wę tę kwotę procentową i preliminarz na r. 
1872. 

Poczem posiedzenie zamknięto 1 nastę- 
pne na wieczór godz. 6. naznaczono. 


Posiedzenie komisji konstytu- 
cyjnej d. 2. marca wieczór. Obecni mini- 
strowie Auersperg, Lasser, Depretis i Unger. 

P. Rechbauer: Jestem za wzięciem 
preliminarza. z r. 1871 za podstawę, i za 
trzyletnią rewizją ryczałtów, ponieważ przy- 
padająca na r. 1872 cyfra nie jest wiadoma 
i podwyższają ją bardzo znaczne sumy jedno- 
razowe, tak, Że r. 1872 nie może być trafną 
miarą przy obliczeniu ryczałtu. Moglibyśmy 
preliminarz z r. 1872 wziąć za miarę, gdyby 
już był uchwalony. Wniosek Brestla jest słu- 
szny, ale sumy przeciętne alteruje ektraordy- 
narjum, i dlatego byłbym za tym wnioskiem 
tylke wtedy, gdyby sumę przeciętną tylko z 
ordynarjum wyprowadzano. 

„P. Fuz zbija pp. Brestla i Tomaszczu- 
ka i oświadcza, Że nie z sympatji dla idei 
ugodowej, ale tylko celem dojścia do bezpo- 
średnich wyborów, przystaje na ugodę gali- 
cyjską. Nie zdaje mi się, aby względy poli- 
tyczne należało przenosić nad finansowe. Pan 
Herbst: Podkomitet przyłączył się do wnio- 
sków rządowych, poczem rząd jeszcze dalej 
poszedł i preliminarz z r. 1871 przyjął za 
podstawę. Jeżeli Galicjanie wyraźnie nie 0- 
świadczą, Że się zadowalają wnioskiem rządu, 
a odnośnie p. Tintego, to będę głosował nie 
za tym wnioskiem, ale za wnioskiem podko- 
mitetu. 

(P. Zybłikiewicz: Zastrzegam się 
przeciw temu, jakoby posłowie galicyjscy 
chcieli z tej ugody wykrzesać korzyść dla 
swego kraju, Według wniosku rządu już za- 
raz w r. 1873 okazałby się znaczny niedo- 
bór w potrzebach na szkoły, i zdaje mi się, 
Że komisja winnaby wrócić do słusznego i 
sprawiędliwego wniosku p. Brestla. 

Min. finan. Depretis: Rząd uważa tę 
sprawę jako ugodę. Chcąc stać tylko na sta- 
nowisku jurydycznem , możnaby przy ustana- 
wianiu ryczałtu brać za podstawę tylko re- 
zultat faktyczny, i gdyby wtedy wypadła su 
ma mniejsza, to nie byłoby to winą państwa, 
tylko kraju, który żąda, aby mu te sprawy 
do własnego rozporządzenia oddano. Tylko 
aby się nie targować, zaproponował rząd 
preliminarz r. 1871 za podstawę, bo jest on 
niejako przechodem, pomiędzy okresem da- 
wnym a nowym. Ale na miarę żądać naj- 
wyższej sumy, jaką kiedy pozwolono, to już 
nie jest ugodą: jest to rzecz niemożliwa i 

mame "a a Z A 
raz drugi z współudziałem Muzy, jutro znów 
koncert na cel dobroczynny, z powaznej głó- 
wnie muzyki złożony, następnie koncert Kle- 
czyńskiego, — odczytów sypie się co niemia- 
ra, z czego cieszyć się tylko trzeba, zwła- 
szcza w mieście, które lubi w czytaniu wy- 
ręczać się innymi. Z nowości literackich u- 
kazał się drugi tom „Pamiętników Subrzy- 
skiego“, kończący to dzieło, napisane bez 
literackiej pretensji, i przez to właśnie naj- 
ciekawsze. W teatrze epoka benefisów i oba- 
wy. Organizująca teatr spółka lwowska, szu- 
kając dobrych artystów za kulisami wszyst- 
kich scen polskich, ma zapewne i na naszą ba- 
czne oku zwrócone. Obawiamy się zatem, 
Żeby nam nie zdefektowała towarzystwa, któ- 
re teraz przedstawia wcale harmonijną całość 
i na nielada rzeczy porywać się może, bierze 
się nawet czasem do takieh, o których inne 
sceny nigdy nie marzyły. 

Pisząc te słowa, dowiaduję się właśnie, 
że te obawy nie są płonne. Donoszą mi, że 
pani Parżnicka podała się do dymisji. Żaden 
zakulisowy powód nie mógł skłonić do tego 
kroku utalentowanej artystki, której dyrekcja 
tutojsza okazywała wszelkie względy należne 
znakomitemu talentowi, wysokiemu ukształ 
centu, sumiennej pracy i poważnemu pojmo- 
waniu sztuki, co wszystko przyzna pani Par- 
źnickiej kazdy, kto ją miał sposobność po- 
znać i kto ją potrafit ocenić. Jedynym za- 
tem powodem, jak się domyślamy, jesteście 
wy. Dotychczas z talentów, które się ukazały 
1 wyrobiły lub ustaliły swoją wziętość na na- 
szej Scenie, Ogałacała nas Warszawa, teraz 
Lwów szturm przypuszcza, jesteśmy wzięci 
we dwa ognie, ale bądź cobądź nie damy 
się. Kiedy nie może być inaczej, postaramy 
się, żeby nasza scena była dostarczycielką 
znakomitości dramatycznych dla innych scen 
polskich, i żeby na niej zawsze znalazło się 
do wzięcia coś tak pożądanego, jak to co w 
tej chwili tracimy. Nieprawdaż, panie Ko- 
zmianie? Dla pani Parżnickiej mamy na po- 
żegnanie najświeższe życzenia świetnych try- 
umfów na innych deskach, ale mamy i zà- 
rzut ciężki. Kiedy się miało zamiar nas pô- 
rzucić, nie trzeba było w. ostatniej swojej 
roli, (hr. Réné) grać tak doskonale. Nie by- 
łoby nam tak przykro rozstawać się z sobą. 

Kraków. 3. marca 187] r. 

; Omikron. 
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Preliminarz podaje najwyższą 

jakich w razie nadejścia 
fotyczących okoliczności, żądać i użyć mo- 
żna, a jak się to stało, wykazuje zamknięcie 
rachunków. Wszystkie zresztą kraje muszą 
państwu zwrócić to, czego nie użyły, a tylko 
Galicja mogłaby dla siebie zachować co zao- 
szczędziła. Ta dyferencja sowicie wynagra- 
dzałaby owe dyferencje między ryczałtem a 
rzeczywistą potrzebą, jezeliby ta potrzeba 
kiedyś się wyższą okazała. Rząd nie może 
brać na Siebie odpowiedzialności zą większe 
jeszcze obciążanie reszty krajów. Jeżeli po- 
słowie galicyjscy pragną ugody, niechajże 
przyjmą hojną ofertę komisji. 

P. Kaiser: Cieszy mnie mocno to sta- 
nowcze oświadczenie rządu. P. Janowski: 
Jestem stanowczo przeciw wszelkim ustęp- 
stwom, i dlatego w rozprawie szczegółowej 
biernie się zachowałem. Ale jeżeli się prze- 
ciw woli Rusinów i na ich szkodę chce na- 
dać Galicji stanowisko odrębne, to już jestem 
za tem, aby na koszta oświaty taką pozwo- 
lono sumę ryczałtową. aby w zupełności wy- 
starczała. Będę przeto głosować za wnioskiem 
p. Grocholskiego. ; 

P. Fux: Mylnie twierdzi p. Herbst, że 
mój wniosek sięga jeszcze dalej, jak wniosek 
p. Grocholskiego. Ja chciałem tylko wybadać 
rząd; teraz gdy rząd się oświadczył, a mego 
wniosku Galicjanie nie popierają, cofam go. 
P. Dinstl: Dość pozwolić Gralicjanom o 
200.000 złr. więcej, jak w r. 1871 według 
zamknięcia rachunkowego rzeczywiście wyda- 
no. Zachodzi tu jeszcze ta niedogodność, że 
gdyby koszta oświaty w naszych krajach 
podwyższono, musianoby, według wniosku 
podkomitetu, odpowiednio podwyższyć i ko- 
szta te dla Galicji. Z drugiej strony, gdyby w 
Galicji oszczędzano w kosztach administracji 
politycznej, nie możnaby należycie ściągać 
podatków i opłat. Gdybyśmy skutkiem tego 
naszą administrację polityczną musieli rygo- 
rystyczniej zorganizować i więcej na nią ło- 
Żyć, to i Galicji dostałby się kęs z tego 
większego wydatku, chociażby tam nie za+ 
chodziła potrzeba tego podwyższenia. Już to 
wszystko jest dość uciążliwem dla reszty 
krajów, sądzę zatem, że posłowie galicyjscy 
mogliby poprzestać na wniosku rządowym. 

Zyblikiewicz odpowiada mini- 
strowi finansów, Że skoro w Galicji cały 
szereg nowych zakładów naukowych założyć 
trzeba, więc należy krajowi podać środki do 
tego. Seminarja nauczycielskie sprowadzą 
krajowi w pierwszym roku znaczne wydatki, 
to samo obsadzenie wszechnicy lwowskiej 
zwyczajnymi profesorami. Fa 

Hr. Coronini: Jestem Za e Ai 
preliminarza z r. 1871 za podstawę. 4decy- 
dowałbym się na więcej, gdybym Þyt pewnym, 
ze się tem Galicję zupełnie zadowoli. 1 my 
musimy stanąć przed naszymi wyborcami, i 
jeżeli już prerogatywy władzy Panstwowej z 
rąk wypuszczamy, to niewolno nad to prze- 
cież koszta odnośne jeszcze na mne zwalać 

raje. s 
: aj P. Grocholski Nie chodzi tu o kom- 
promis co do sumy. Przy, wszystkich innych 
punktach posłowie galicyjscy nie robili tru- 
dności. Ale skoro sejm oświadczył, że kwota 
musi być rzeczywistej potrzebie odpowiednią, 
więc nie mogą od swych ządań odstąpić. 

P. Kuranda: Inne kraje świadczą 
bardzo wiele dla szkół Średnich i w ogóle 
dła praw szkolnych, podczas gdy Galicjanie 
żądają, abyśmy im całą ich autonomię opła- 
cali. Jeżeli posłowie galicyjscy nie zadowal- 
niają się miarą, którą my mierzyć chcemy, 
to cały Świat pozna, że na nich cięży wina 
rozbicia się ugody. 

P. Brestel cofa swój wniosek i po- 
dajmuje go p. Zyblikiewicz. za 

Przystąpiono do głosowania. Najprzód 
wniosek Brestla, a odnownie Zyblikiewicza 
odrzucono ; tosamo wniosek Grocholskiego. 

Nim przystąpimy do głosowania nad 
wnioskiem Tintiego, wnosi p. Zyblikiewicz, 
aby sprawę tę zawiesić, dopóki się posłowie 
polscy z zamknięcia rachunków za r. 1871 
co do odnośnej cyfry nie rozpatrzą. Minister 
fin. Depretis: Chętnie służę cyframi zam- 
knięcia rachunków za r. 1871. Wynika z nie- 
go, że w ordynarjum oświaty i administracji 
politycznej (w Galicji) więcej jak 263.000 zł. 
z preliminowanej sumy zaoszezędzono. 

Wniosek p. Carnerego zamknięcia po- 
siedzenia odrzucono; to samo wniosek Ży- 
blikiewicza zawieszenia tej sprawy. 

Przewodniczący zarządza głosowa- 
nie nad wnioskiem Tintiego. 

P. Zyblikiewicz składa następnie 
oświadczenie, że galicyjscy posłowie wstrzy- 
mają się od głosowania, poczem na żądanie 
wielu członków posiedzenie przerwano na 10 
minut dla prywatnego porozumienia się 

Kiedy znów otwarto posiedzenie, p. Z y- 
blikiewicz oświadczył, że galicyjscy po- 
słowie wstrzymują się od głosu. Zaczem 
wniosek Tintego odrzucono, a wniosek pod- 
komitetu w punktach C. a. i b. aż do pun- 
ktu rewizji przyjęto. 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
kwestją,] w jaki sposób i w jakich odstę- 
pach czasu ma się odbywać rewizja ryczałtu. 
P. Pickert oświadcza: Wychodzę z zasady, 
że finansowe roztrząsania w taki sposób od- 
bywać się powinny, żeby ani Galicja, ani 
inne jakiekolwiek kraje nie doznawały zby- 
tecznej łaski. Tej zasady jednak nie widzę 
zastosowanej w przedłożeniu podkomitetu, 
gdyż jeśli my w naszych krajach siłę podat- 
kową obracamy na to, aby lepiej uposażyć 
szkoły, nowy założyć uniwersytet na przykład 
w Ołomuńcu lub Salcburgu utworzyć, to ura- 
sta dla naszych podatkujących tem większy 
ciężar , że pewną część tych kosztów musi- 
my wydawać na zewnątrz, mianowicie na ko- 
rzyść Galicji. Mowca stawia następnie wnio- 
sek następującego brzmienia: „W którym do- 
chody podatkowe Galicji zwiększyły się lub 
zmniejszyły.“ : 3 

P. Dinstl zapytuje podkomitet, czy Ga- 
licjanie przy obradach budżetowych nad ty- 
tułem oświaty i administracji chcą również 
współuczestniczyć w rajchsracie. P. Herbst 
oświadcza, ze to pytanie można będzie do- 
piero jasno postawić wtedy, kiedy stosowne 
będą określone ustępstwa. Z tych „powodów 
i w podkomitecie nie mówiono o tej kwestji. 
P. Grocholski uważa pięcioletni perjod 


niesłuszna. 


rewizyjny za długi. P. Kaiser mniema, 
że galicyjscy posłowie nawet po uzyskaniu 
odrębnego stanowiska nie będą wykluczeni 
od obrad nad tym tytułem w rajchsracie. ponie- 
waż nie chodzi tam tylko o określenie wy- 
magań, ale i o pokrycie i dlatego rozdział 
byłby niemożliwy. Galicjanie w kazdy razie 
musieliby brać udział w głosowaniu. y 

P. Schaup stawia wniosek w kwestji 
formalnej, aby napowrót obradować nad pod- 
stawami, na jakich ma polegać rewizja. a po- 
tem o terminach rewizyjnych. P. Brestel 
daje wyjaśnienie, jakim sposobem ma się od- 
bywać rewizja, i oświadcza, że w każdym 
razie za podstawę jej należy brać zamknięcie 
rachunków. 

P. Schaup oświadcza się za wnioskiem 
dr. Pickerta, przeciwnie zaś Herbst dzieli 
pogłąd dr. Brestla. P. Kuranda powiada: 
Nie mogę dostrzedz , dlaczego Galicja bez 
wyraźnej potrzeby ma w skutek rewizji brać 
udział w podwyższeniu nowych wydatków na 
oświatę. W zasadzie uważam wniosek Pic- 
kerta za słuszny, aby wraz z budżetem po- 
datkowym i ryczałt się powiększał. 

P. Grocholski zapytuje, jakie po- 
datki mają służyć za podstawę, i dlaczego 
właśnie są to bezpośrednie podatki, kiedy te 
zwykle nie zmieniają się, podezas gdy po- 
Średnie podatki podnoszą się do nadzwyczaj- 
nej wysokości 3 

Minister fiuansów Depretis uprasza 
komisję, aby przy rewizji utrzymała tę samą 
zasadę, jaką przyjęła przy pierwiastkowem 
ustanowieniu ryczałtu. Jeśli się tak nie sta- 
nie, to wypłynie nieskończony, szereg nowych 
kwestyj, które zaledwie można będzie roz- 
strzygnąć. , 

P. Pickert oświadcza, że potrzeba 
mieć wzgląd na ciężary, które już inne kraje 
ponoszą dla Galicji. Dalsze ofiary możnaby 
tylko w tej samej mierze ponosić jak dotąd. 
Miarą więc dla dalszych ofiar niech będzie 
siła podatkowa, I jeśli ta się powiększy, to 
i ofiara może Stać się większą. 

P. Brestel przemawia przeciw wnio- 
skowi Pickerta, ponieważ nie można wszy- 
stkich podatków razem wziąć za podstawę; 
jest także rzeczą niemożliwą określić, jaką 
sumę kraj płaci w podatkach pośrednich. 
Jeżeli Środki ku powiększeniu budżetu oświa- 
ty leżą w podwyższeniu podatków, to niech- 
że to podwyższenie będzie ogólne i dotknie 
Galicji. Jeśli my oszczędzamy i możemy zni- 
zyć podatki, to wówczas i Galicja skorzysta. 

owca obstaje przy wniosku podkomitetu. 

. Pickert ogranicza swój wniosek do 
podatków bezpośrednich. 

P. Kuranda oświadcza się przeciw 
Wywodom Brestla. Nie może on uznać za 
rzecz słuszną, aby Galicjanie bez okazania 
potrzeby brali udział w podwyższeniu budże- 
tu oświaty. Z tego powodu będzie głosował 
przeciw wnioskowi podkomitetu. Następnie 
br. Knobloch wyjaśnia swoje stanowisko a 
p. Wolfrum w zasadzie przemawia wpraw- 
dzie za wnioskiem Pickerta, sądzi jednak, że 
prowadziłby do nadużyć i mniema, że budżet 
powinien się podwyższać w takim stosunku, 
w jakim się bezpośredni podatkowy przy- 
chód (directe Steuerabfuhr) Galicji powięk- 
sza wobec bezpośredniego przychodu innych 
krajów. Zresztą byłaby to zupełnie nowa 
sprawa i dla tego wnosi, aby postawione 
wnioski odesłać raz jeszcze do podkomitetu. 

„. Brestel mówi przeciw temu wniosko- 
wi; całą tę sprawę uważa za bardzo prostą 
i mniema, że wprawdzie najsłuszniej byłoby o- 
znaczyć stałą kwotę tak dla Galicji, jaki dla in- 
nych krajów, przyczem każdy kraj nadwyżkę 
kosztów samby musiał ponosić. P. Herbst 
oświadcza się również przeciw odesłaniu wnio- 
sku do podkomitetu, i mniema, Że potrzeba 
zamknąć posiedzenie, aby członkowie wy- 
działu mieli czas rozważyć nowe poglądy 
wypowiedziane w komisji konstytucyjnej. Po- 
czem zamknięto posiedzenie. Następne po- 
siedzenie we wtorek 0 godz. 6 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 2. marca, 
= „Goście w „Przeglądzie“ wczorajszym 
powiedzieli, że delegacja opuściła rezolucję, 
to się odźwierciedla w dyskusjach Wydziału 
konstytucyjnego. 

Dla mnie fakt ten, „że woli szczerej nie 
ma  obstawania przy rezolucji“ wątpliwości 
nie ułegał od czasu rozpoczętych rokowań z 
ministrem-rodakiem, Że i za Hohenwarta 
utrzymywała SIĘ pogłoska, iż mimo rokowań 
z ministerstwem, i mimo przedłożenia hohen- 
wartowskiego, delegacja obstaje ciągle jeszcze 
przy postulatach rezolucji, zapisać to należy 
na rachunek dobroduszności waszej, i nie- 
chęci zgłębiania rzeczy. 

Macie już przed sobą sprawozdanie ste- 
nograficzne rozpraw wczorajszych Wydziału 
konstytucyjnego. Mimo najlepszej chęci, wczo- 
raj niepodobna było Was o przebiegu rzeczy 
zawiadomić, bo posiedzenie późno się skoń- 
czyło, we dwie godzin po odejściu poczty. 

Głównie się zajmowano punktem c ela- 
boratu, zajmującego finansowe postanowienia; 
lit. a i b powiada, Ze ma być oznaczoną kwo- 
ta ryczałtowa na zakłady naukowe, radzców 
szkolnych i obwodowych itd., tj. na rubrykę 
oświaty, i takaż na administrację polity- 
czną podług normy „budzetu czyli finansowej 
ustawy z r. 1871, i taka suma ryczałtową 
ma być nieodwołalnie na lat pięć ustano- 
oma Grocholski zaproponował 

i j zmianę tego punktu, żą- 
modyfikację a raczej e tylko 
dając, by nie budżet z r. 1871 r. ty i r. 
1872 stanowił odpowiednią miarę do pe pur 
lenia pauszalów na wydatki obu rubryk: ja A 
ty i administracji, a przytem, żeby kwota 
wyznaczyć się mająca nie obejmowała perjod 
pięcioletni, tylko corocznie, ustosunkowana 
do przychodów ogólnych, Herbst żądał ode- 
słania punktu spornego do podkomitetu, po” 
nieważ upatruje w wniosku Grocholskiego 
zasadniczą w obec elaboratu i myśli wierno- 
konstytucyjnych.  Minister-prezydent, Auers- 
perg, przyłącza się do wniosku Herbsta, ale 
ten nie otrzymał większości. 

Ciekawem, a podług mnie niezrozumia- 


łem było, co przy tej kwestj wypowiedział 
ks. Auersperg. 

„_ „Dziwilem się, Że przeciv temu punkto- 
wi tak malo w subkomitecie oponowano ze 
strony posłów galicyjskich.“ 

. Na to Giskra odpowiedził, źe propozy- 
cja, co do finansowego przechiotu, zrobioną 
została przez ministra finansw Tych parę 
słów charakteryzuje sytuację ałą. 

Gdyby p. de Pretis bj inny projekt 
przedłożył, większość centraltów byłaby go 
przyjęła za swój. © = mo 

Poseł Zyblikiewicz, bo n jeden był w 
podkomitecie z gal. deleg., jdi Janowskiego 
wyłączymy jako negatora godowej myśli 
o którą chodzi, że on bronił rezolucji t a m, 
w wydziale dopiero widząc, te za podstawę 
obrad biorą nie rezolucję, a: uchwałę sub- 
komitetowej większości, wystpują galicyjscy 
delegaci przeciw tym panom 
j Po długich korowodacl postanowiono, 
żeby dwie kwoty ryczałtow ustanowić na 
powyższe dwa działy. Tinti aciał coś z teo- 
rji francuskich budżetów, gdie się przyznaje 
w pewnych razach jednemu ministrowi „vi- 
rements* tj. wydawania w ednem oddziale 
wydatków mniej, w drugim ięcej, przyczy- 
nić do galicyjskich punktayj, ale Herbst 
z chwalebnym cynizmem ooowiedział, że 
Jemu nie o to chodzi, jak tamużyją tych fun- 
duszów, byle my tu przyznał niską kwotę. 

Co do różnicy, jaka est między o0- 


znaczeniem kwoty ryczatowej na lat 
pięć, niezważając na żadne choćby najle- 
psze konjunktury  finandwe, a uregu- 


waniem pauschal caf roku, wiedzą i ludzie 
rządzący dziś doskonale. (siąże Auersperg 
dyplomatycznie wprawdzie swoje „zadziwie- 
nie“ wypowiedział dla użtku publiczności 
pytając dalej: „Czemuście ie obstawali przy 
tem żądaniu w subkomitcie?? ale o tem 
naturalnie nie chciał wspomieć, że był czas, 
kiedy ze strony rządu darano zapewnienia 
solenne, że się i „Pauschłe* roczne przez 
uchwały rajchsratowe przeprowadzi, i na in- 
ne ulepszenia zgodzą się *ząd i centraliści; 
ale trzeba to i to zrobić. 

Uchwała ustawy wyboreej, wielkich wy- 
magała wysileń ze strouwy rządu. Surowy 
purytanizm byłby tu do rezulatu nie doszedl. 
Ile się przytem wystawiało hdzi partji cha- 
rakterów na próbę, i jak ją przebyło, o tem 
może kiedyś kronika parlamątaryzmu cieka- 
we poda szczegóły. W ogóhości zaznaczyć 
potrzeba, że katonów nie byo, 


— w 


Motywa do projeku z dnia 
I5. lutego 


Obowiązek umotywowani projektu spa- 
da najprzód na tego, CO gopodał. Z tego 
powodu nie waham się kołatć do szanownej 
Gazety Narodowej z prośbą, ażeby raczyła 
niniejszy mój artykuł dO :olumn swoich 
przyjąć. Nie mam najmniejszych praw do 
względów Gazety Narodowej, Ośmielam się 
jednak prosić ją, w tem przewiadczeniu, że 
nie odmówi ona prośbie, maącej pożytek o- 

ółu na celu. f ; 
= Podałem projekt zaprowadzenia p 08 tów 
narodowych na rzecz oświaty ludowej. 

Kilka słów o genezie tego projektu. 

Pomysł ten, który nie jednemu może 
dziwacznym się wyda, od dzwna ' w głowie 
mojej pokutuje. Raz już wytąpiłem był z 
nim. W czasie głodu, jaki w kilku obwo- 
dach Galicji wschodniej panował, podawałem 
petycję do sejmu, prosząc o nałożenie postu. 
Około 400.000 ludzi dotkniętych było gło- 
dem. Niegłodni mogli byli głodnym przyjść 
z pomocą, łącząc 74 zaletą sospiechu tą je- 
szcze, iż kraj obejść się mógł bez pożyczki 
i łaski obcej. Petycje tę posłałem był na 
ręce JO. księcia marszałka, który mi odpi- 
sać raczył, że nid może komunikować sejmo- 
wi prosb, pochodzących od „cudzoziemców.“ 
Obecnie przeto, nie chcąc się Na zarzut ću- 
dzoziemskości we własnej mejej Ojczyźnie na- 
razić, obrałem inną drogę; Oominąłem  „ko- 
mitet do zbierania składek 1a szkoły ludo- 
we,“ założony za pozwoleniem namiestnietwa' i 
będący tem samem instytucją półoficjalną i 
zwróciłem się wprost do opinii vublicznej. 
Ta niema prawa, o cudzoziemstwo umie po- 
sądzać: a ma za to obowiszek, wysłuchać 
umie do końca. 

Proponuję posty narodowe... dzi 
wactwo 1... — z jak najlepszym skutkiem 
przez najpraktyczniejsze narody używane. 
Kongres stanów  Zjednocwnych Ameryki 
północnej i parlament angielski uciekają 
się do postu ogólnego, ile razy ogół do- 
tknięty plagą publiczną, woła o rachunek 
spieszny i skuteczny. U nas sposobu tego, 
gdy zachodzi potrzeba zebrania funduszów 
znacznych, używają Żydzi, mianowicie pod za- 
borem moskiewskim. Jest to więc Środek 
wypraktykowany i wypróbowany na wielką 
skalę i co więcej, zrosły niejako Z samorzą- 
dem narodowym. Środek ten, rzec można. 
samorząd cechuje. Tam gdzie go używają: 
istnieją olbrzymie zakłady — szpitale, szko- 
ły, kościoły, na które rząd jednego centima 
z budżetu nie wydziela. Idą na to składki 
prywatne, ale obowiązkowe istne podatki, na 
względzie których na miejsce przymusu fis- 
kalnego stoi pojącie powinności obywatelskiej, 
nie wzdrygające się narazić nawet na głód 
dwudziesto-cztero godzinny, gdy chodzi 0 do- 
bro ogółu. Samorząd na tem właśne zależy, 
azeby umieć z samych siebie wydobywać 
wszystkie środki i sposoby, używając do tego 
form jak najprzystępniejszych, jak najłatwiej- 
szych i jak najpodręczniejszych. 

„ Używa tej formy kościół dla celów reli- 
gijnych, a na dowód, jak przy niej obstaje, 
mógłbym listy pasterskie biskupów belgij- 
skich przytoczyć, gdybym się nie lękał nadu- 
zyć grzeczności Gaz. Nar. Widać więc, że 
orma tą jest praktyczną, działającą osobli- 
WIE na umysły prostacze. Czemużby się i w 
a patrjotycznych użytkować nie dała... 
Czyżby patrjotyzm miał religijności konku- 
rencją robić? Tego się obawiać nie należy. 
Najgorliwsi zelanci regijni z czystem sumie- 
niem zapożyczać mogą u kościoła formę, pod 


*) Gazeta Narodowa nr. 50, 


! a domagali 


którą patrjotyczny obowiązek łatwiejszym bę- | 


dzie ido zrozumienia wieśniakowi, aniżeli pod 
każdą inną. Przykład dworu, gaszącego w dni 
pewne ogniska i powstrzymującego ci od ja- 
dła, oddziała na gromadę. 
F — Co to znaczy ?... zapytują. 
— To post na oświatę ludową... 
— Post ?... na oświatę ludową... 
W ten sposób podana zapytami, stanie 
się ziarnem, która plonu nie wydać nie mo- 
że. Post, w pojęciu ludu naszego, jest rzeczą 
poważną, jest bowiem tradycja wielowieko- 
wem używaniem uświęconą. Oświata, uważa- 
na obecnie przez chłopa, jako rzecz dodatko- 
wa i nie koniecznie potrzebna, spoważnieje 
pod takim patronatem. Przykład działa sku- 
teczniej jak gołe słowo. Słowo, ażeby owoc 
wydało, koniecznie go czynem poprzeć po- 
trzeba. Są to prawdy tak spowszedniałe, że 
aż wstyd, Że je powtarzam, a powtarzane 
dlatego, że nie widzą nic innego, coby po- 
stawić się dało jako czyn, łatwiejszy do speł- 
nienia a zarazem sposobniejszy do wystąpie- 
nia w obec ludu nieoświeconego w charakte- 
rze patrona i przewodnika idei oświaty. 

Post?... na oświatę ludową ?!.. A toć ta 
oświata musi być coś ważnego, kiedy aż po- 
szczą na nią... powie chłop. a 

Może tego nie powie ?... Sprobójmy — 
przekonamy się. W tym względzie próba jest 
konieczną — a taka łatwa!... Trzeba tylko 
przy niej wytrwać nieco i pogadać o tym 1 
owym, a przejąć się głęboko tem przeświad- 
czeniem, Że dla nas, w naszem położeniu, 
ważniejszego nad oświatą ludową nie masz 
nic. 


Oświata ludowa jest nasza deską zba- 
wienia. 1 

„Komitet do zbierania składek na szko- 
łę ludową“ jest instytucją najwazniejszą ze 
wszystkich, jakie od stn lat na gruncie pol- 
skim stawały.“ 

S Gdybym nie był „cudzoziemcem w Ga- 
licji, miałbym sobie za zaszczyt największy, 
być tego komitetem agentem. Służył bym 
mu i chodząc po kraju, namawiał do postu, 
a to dla tego, iżbym się lękał, ażeby skład- 
ki nie ugrzęzły w jednej wyłącznie warstwie 
społecznej, nie przeminęły jak moda, i nie 
przyniosły w rezultacie jakich trzydziestu lub 
czterdziestu tysięcy złr. z któremi komitet 
nie wiedziałby co począć. Ażeby podobnego 
fiasco uniknąć, potrzeba koniecznie lud za- 
interesować — i to, nie dla samego tylko 
powodzenia składek, ale oraz i dla tego, Że: 

„w ludzie cała nadzieja przyszłości, pod- 
czas gdy niewiadomo, ile z czasem utrzyma 
sił naszych, reprezentowanych przez klasę 
zamożniejszą; dlatego radzono nad uwła- 
szczeniem, aż inni za nas dokonać go mu- 
sieli, a jeśli długo przestaniemy przy trady- 
cjach lenistwa i manifestowania dobrych chę- 
ci, tak samo się stanie z uwłaszczeniem 
moralnem i intellektualnem ludu naszego.* 

Są to słowa p. M. Łyskowskiego, nie 
moje. Odwołują się do nich i świadczą się 
niemi w tym celu, ażeby usprawiedliwić na- 
stawanie moje na konieczność zainteresowa- 
nia ludu sprawą oświaty. Obywatel stateczny 
i rozumny przyznał, że „w ludzie cała nasza 
nadzieja.“ Korzystajmyż z każdej sposobno- 
ści, używajmy wszelkich sposobów i zblizajniy 
się do ludu, zespalajmy się z nim. 

Sposobność nadarza się wyborna, w stu- 
letniej rocznicy naszej niewoli. Duch polski 
wzywa nas niejako do ofiary, którą kościół 
mianem umartwienia oznaczył, a która przy- 
stępną będąc zarówno dla magnata, jak dla 
najuboższego, złączy w jeden wielomiljonowy 
zastęp dzieci Polski, w jednej myśli, w jednej 
idei. 

Póśćmy i datkujmy wszyscy bez wyjąt- 
ku, starsi i młodsi, bogaci i ubodzy. Złóżmy 
w tym roku 2,100.000 złr.; składajmy w la- 
tach następnych po 300.000 złr. postawmy 
raz nareszcie nauczyciela wiejskiego. 

Posiadamy profesorów Uniwersyteckich ; 
posiadamy znakomitości Sławy europejskiej w 
zawodach naukowych; nie posiadamy jesze ze 
nauczyciela wiejskiego. A uł dły w 

rp g 1 Sl iwo 
Ten brak, który W Galicji pobytu, zmusił 
czasie ostatniego mego " . : 
: «- wyraźnie celui przeznaczenia 
mnie do określenia WY: Snialszvci 
składek, i stał się jedna z ważniejszych po- 
è ienia Zz projektem postów 
budek do wystąp ör 
negt > lędu na to, jak projekt 
narodowych, bez wz£ Zwrócił > ' 
ten przyjętym będzie. #wrociem Się z nim 

+ ao opinji publicznej, z pominięciem 

wprost do opni r ETO ; 
; o j hierarchicznej, nastręczającej 
jedynie drogi wie komit jące] 
się mi w pośrednie h omitetu lwowskiego. 
Jeżeliby miała ztąd jaka Śmieszność,, o którą 
u nas tak łatwo! — wyniknąć, niech moją 
okrywa osobę: Nie przypuszczam atoli, ażeby 
śmiesznym W Galicji miał być sposób, nie- 
Śmieszny W krajach o wiele wyżej od Galicli 
umysłem 1 ekonomizmem stojących. 
wspominam o tem, żem pominął ko- 
mitet lwowski dlatego, że jeden z dzienników 
krajowych, krytykując „nasze projekta“, 
sprzągł projekt mój z odezwą komitetu. 0- 
świadczam przeto, że projekt mój z odezwą 
komitetu to ma to tylko wspólnego, że jak 
jak ta ostatnia, oświatę ludową ma na celu. 
Do komitetu się nie zgłaszałem; 0 zdanie 
go nie zapytywałem; żadnych z nim stosun- 
ków nie miałem i nie mam; posłatem mu 
tylko mój grosz składkowy, reprezentujący 
siedm postów, z których go sobie odbiorę 
nie ponosząc w ten sposób w dochodach mo- 
ich uszczerbku najmniejszego. Mógłby zro- 
bić tak każdy i komitet, do 5. sierpnia, miał- 
by w kasie 2,100.000 zlr., zktóremi wie- 
działby co robić. Z. Miłkowski. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. Pozawczoraj miał 
się rozstrzygnąć spór w kasynie mieszczańskiem 
przy rozprawach nad wnioskami, które postawili 
niektórzy członkowie, a które podaliśmy przed 
kilku dniami. Lecz wnioskodawcy sami odstąpili 
od zasadniczych rzeczy w tych wnioskach. Wnio- 
sek do $. 1. statutu, iż tylko używający swobód 
obywatelskich mieszkaniec kraju może być człon- 
kiem kasyna usunęli zupełnie. Również odstą- 
pili od żądania przywileju dła mieszczan w skła- 
dzie Wydziału i od rebalotu członków wszystkich 
się dla założycieli kasyna (których 


— 


było 51) prawa, ażeby większość Wydziału z 
nich się składała. Reszta członków kasyna, u- 
slyszawszy 0 tych zmianach oświadczyła, iż się 
teraz ua takie wnioski zgadza, dla utrzymania 
zgody, chociaż niektórzy nie widzieli zasadniczej 
podstawy do nadania założycielom prawa osobne- 
go, po latach sześciu założenia kasyna“ Lecz 
gdy przystąpiono do dalszych określeń wniosku 
co się dziać ma, gdy w skutek Śmierci lub in. 
nych wypadków umnmiejszy się tak liczba założy 

cieli, iż nie można będzie wybrać większości Wy 

aziału, to pierwotnio wnioskodawcy proponowali 

ażeby liczbę 51 założycieli, uzupełniać najda- 
wniejszymi członkami kasına, i z pomiędzy tych 
wybierać większość Wydziału, inni zaś byli zda- 
nia, iż czlonkowie kasyna, nie założyciele, nie do- 
magają się tego prawa dla siebie, więc nie mo- 
źna gu im narzucać, drudzy wywodzili, że jeźli 
zalożycielo pierwsi inogą mieć prawo do uznania 
i wdzięczności | Walne zgromadzenie w uznaniu 
ich zasług może im nadać wyżwspomnioue prawo 

lecz jednak członkom niezałożycielom w żadnym 
razie to prawo się nie należy,  Wuiesiono więc 

ażeby tylko z pomiędzy założycieli, a gdyby ich 
liczba (po jakich latach 20) zmniejszyła się do 
8, tak, że juź wybór byłby niemożliwy, wtedy 
ma to prawo założycieli ustać zupełuie. 

r Z tym wnioskiem, nadającym założycielom 
Jeszcze większo prawa, niż sami wnioskodawcy 
domagali się, głosowała większość Zgromadzenia. 

Wtedy reprezentant wnioskoduwców p. Pie- 
rożyński, oświadczył: „My tej nchwaly nie przyj- 
mujemy* — powstał i wyszedł z sali, a za nim 
niektórzy z wnioskodawców. 

Zdarzył się więc ten zabawny wypadek, 
że pogodziwszy się w głównej zasaduiczej rzeczy 
w rzeczy podrzędnej, gdy wnioskodawcom więcej 
dać uchwalono niż sami Żądali, referent wnio- 
skodawców nie  zrozumiawszy sprawy, zerwał 
zgodę i do secesji pociąga za sobą! W ogóle 
cały wywód tege referenta, cała obrona wnio- 
skow -— nadzwyczajnie niodołężna, podobnie jak 
nadzwyczajnie niedolężnem było sformutowanie 
przez niego pierwotnych wniosków, wbrew jego 
myśli własnej i wbrew zamiarom wnioskodawców 
ro wywołało spór cuły. Nie wiedział p. referent 
ten, Że stawiając wniosek, ażehy tylko używający 
praw obywatełskich mieszkaniec kraju mógł być 
członkiem kasyna, wyklucza tem wszystkich, nie 
używających w Galicji praw obywatelskich, wy- 
klucza co najmniej trzecią część czlonków ka 
syna. 4 

Po odejściu wnioskodawców, i po odejśc 
prezesa, pana Balutowskiego, który się słabością 
wytłumaczył, posiedzenie trwało dalej pod prze- 
woduictwem wiceprezesa p. Zimy, a dalszy ciąg 
odbędzie się w następną niedzielę. Jest prawie 
pownem, że do zgody przyjdzie, bo jeżeli wnio- 
skodawcy nie chcą tych większych praw dla za- 
łożycieli, które uchwalono im nadać, to dlaczegoż 
niezalożyciele mieliby się przy tem  upierać, 
Wniosek secesjonistów może mieć już przy pier- 
wszym wyborze taki skutek, iż mógłby Żaden z 
założycieli nie być wybranym do Wydziału, lecz 
ośmiu z tych członków, którzy w zastępstwie 
wejdą do liczby 51 założycieli. Pierwotnych bo- 
wiem zalożycieli jest obecnie zaledwie 35 człon- 
kami kusyna, a z tych kilku oświadczyło, iż nie 
przyjmują osobnego prawa czy przywileju dla 
siobie. Tymczasem wniosek uchwalony na jakie 
lat 20 zabezpiecza założycielom większość Wy- 
dzistot Więc gdy oni z powodu tej <ahmaly chcą 
ustąpić z kasyna, to uchwałę cofnąć! 

Od kasyna przejdźmy do teatrn. Nowe 
przedsiębiorstwo już prawie zupełny komplet To- 
warzystwa dramatycznego ma zapewniony. Co do 
operetek i oper joszcze nie wiadomem, czy bę- 
dzie na kwiecień już zlożony.  Donosiliśmy już, 
że jeden z założycieli p. Niedzielski, wyjecha ł 
angażować Śpiewaków i śpiewaczki. W każdym 
razie z początku przedstawiane będą tylko 
male opery i operetki, a do większych oper, do 
pierwszych partji sprowadzani będą artyści i ar- 
tystki sławne ną role gościnne. Garderoba tea- 
tralna fundacji skarbkowskiej jest zupelnie zu- 
żyta. Z tą gurderobą Żadnej sztuki przedstawić, 
widowisk od 1. kwietnia rozpoczynać by-mia mo- 
Żna. Z tego powodu nowe przedsiębiorstwo wi- 
działo się zmwszonem, kupić garderobę nową za 
kilka tysięcy złr. 

Dopiero gdy rozpoczną się przedstawienia 
przekona się publiczność, Że nowy skład towa- 
rzystwa dramatycznego tutejszego, odpowiedni 
będzie wymaganiom dobrego teatru i że tragedja 
klasyczna, dramat i komedja wyższa będą mogły 
tak przedstawiane być, jak za najlepszych cza- 
sów teztru, 

Wydział krajowy dla zwidzenia szpitali, 
wysłał dr. Zulińskiego do Wiednia i Pragi, 


— Dynów dnia 28. lutego. (Dowód, że 
nie wszyscy żyjemy w państwie konstytncyjnem.) 
U nas, w Dynowie, można często oglądać pp. u- 
rzędników powiatowych z Brzozowa, a osobliwie 
pana komisarza Gąsiewicza, który tak grzecznie 
i uprzejmie sobie postępuje, Że skoro mu się po- 
doba, to kogokolwiek za drzwi wyrznca; i tak na 
dnin 27. Intego br. mieliśmy 2 przykłady, bo- 
wiem jednego obywatela miasta Dynowa, S. P., 
zawezwanego przez niego do kancelarji gminnej, 
skoro tenże na to przystać nie chciał, jak sobie 
pan komisarz życzył, drugiego zaś, nieintereso- 
waliego, A. B., a przedtem obrażonego, za drzwi 
wyrzucił w obecności policjantów, zwierzchności 
gminnej i kilku członków gminy. Za takie za- 
nadto grzeczne obchodzenie się z obywatelami 
państwa, został tenże pan Gąsiewicz do wysokie- 
go c. k. namiestnictwa już oskarzonym, spodzie- 
wamy się przeto, Że dalsze jego postępowanie 
zmienić się musi. - 


— Czerniowce d. 3. marca. (Kor. (raz. 
Nar.) Wczoraj odbył się pierwszy wieczór de” 
klamacyjno-dramatyczny dany przez p. St. WST 
dzyńskiego artystę sceny warszawskiej.  _ 

Program obejmował wyjątek z „Dziadów 
Mickiewicza, rolę Schyloka w „Kapen, weneckim» 
Szekspira, „Legenda pierwszej miłości Asnyka“ 
i „Ostatnie chwile Dawisona* monogram Urqona, 
Wszystko to były arcydzieła, lecz aby oddać ich 
należycie, trzeba być znakomitym  dekjamatorem 
i artystą, zie 

Nie sądzimy, iż zrobilibyśmy przysługę, tak 
ziomkowi naszemu P. Wardzyńskięmu, jak nie- 
mniej sztnce dramatycznej, gdybygmy nniesieni 
sympatją dla jego osoby, zamiast surowej kryty- 
ki, wonnemi kadzidłami otoczyli naszego artystę. 

Kto bowiem ma przyszłość przed sobą jak 
p. Wardzyński, kto „rokuje nadzieje, że zdoła 
przezwyciężyć trudności i kiedyś stanąć na wy- 
żynach w obranym zawodzie, ten dokładnie wi- 


nien żapoznać się z samym sobą, by usunąć 
braki, zastępując je odpowiedniemi  przymiotami. 

Naprzód wystąpienie samo. zdradza "a 
pewności, którą nie można zastąpić wyrazem Toż" 
budzenych namiętności, nie ma też ono W sobie 
należytej elegancji salonowej, tego listu HA 3 
dacyjnego w obec zebranej publiczności, tyle „a 
trzebnego dla duklamatora, by mógł ułatwić A 
bie zrobienie na  słuchaczach odpowiednieg 
aw. sama nie jest też należycie yi 
konaną; p. Wardzyński ma wprawdzie „dzaj 
lecz zamiast przejmować słuchacza 4 7 = a 
za sobą. często sprawia przerażenie, któr JE 
rzej aoia |" 

Więc jako deklamator, p ; 
do zupełnego wykształcenia się W += > wii 
odpowiednich wzorów, ku czem p A _ MU 
może Aleksander Chodecki, któťy JR m wzglę- 
dem niezaprzeczenie nad innymi ka w a i 

Inna jest rzecz co do talen k gi Wardzyń- 
skiego na polu dramatyczne? = T Scdyloka w 
„Kupcu Weneckim* Szekspira była skończenie 
dobrze odegraną, dwie sprzeczne namiętności 
smntek i radość zostały £ całą prawdą odcienio- 
wane, a gdyby gchylok w miejsce czarnej Żakie- 
ty, był odpowiednio ncharakteryzowany efekt W 
zupełności byłby osiągnięty. Co do monogram 
„Ostatnie chwile Dawisona* to oddanie ich nie 
małe przedstawia trndności, lecz pomimo ego 
można przyznać, że p. Wardzyński wywiąse by 
się był zupełnie dobrze z przyjętego "+ Mobi 
zadania, gdyby więcej umiał panować nad sobą, 
a uczncia pełne dramatyczności, "I6 chciał za- 
stępować obrazami nienawiści i 7 E. ! 

Dla tego i myśli tyle szczytneB” eine 
do sztuki, nie były uwydatniona należycie i nie 
wzbudziły też w publiczność! zapalu i odpowie- 
dniego dla niej uczucia. |. . 

Zresztą dając przedstawienia podobne, nale- 
ży zarazem mieć prócz podniesienia sztuki i in- 
ny cel wytknięty: * jak u nas Polaków rozbu- 
dzenie uczuć patrjotycznych, tego świętego _ognia 

U wad . 20y. 

m 2 tem tle urządzone wieczorki de- 
klumacyjzo- dramatyczne ściągkąć zdołają scha- 

; mniej wykształconych, tylko tem idąc to- 
m, zasłnżymy sią sztuce i krajowi. 


otrzebuje Jeszcze 


ra 


— Sprawozdanie. Z upoważnienia komitetu 
lwowskiego, zawiązanego w celu zbierania skladek 
dla emigracji polskiej w Paryżu, uwiadomiłem 
publiczność w nrze. 14. Gazety Narodowej z 
dnia 16. stycznia 1872, że komitet odesłal re- 
sztę zebranych pieniędzy, na ręce p. W.Mazur- 
kiewicza d. 15. stycznia 1872. 

Od tego czasu nadesłano do komitetu na 
rzecz emigracji polskiej w Paryżu następujące 
kwoty : 

Wuy. Edmund hr. Krasicki z Liska 15 złr., 
p. A. ©. 250 złr., z prywatnej składki w dzień 
rocznicy powstania z r. 1863, na ręce p. Stani- 
sława Jarmunda 16 złr. 90 ct. Razem 281 
złr. 90 et. 

Komitet odsyła dnia dzisiejszego na ręce 
p. Wincentego Mazurkiewicza, do Paryża przekaz 
bankowy pięćsetpięćdziesiąt (550 fr.) kupiony za 
250 złr. 25 ct.; pozostaje w kasie komitetowej 
31 złr. 65 ct., która to kwota oczekuje dal- 
szych przysełok na rzecz emigracji polskiej w 
Paryżu pod adresem: „Ks. Ufryjewicz, przeor 
00. Dominikanów we Lwowie,“ nędzę bowiem za- 
atnżonych rodaków w Paryżu jest przerażająca 
a komitet jest pewny, Że szlachetni Polacy nie 
opuszczę braci na tnłactwie. 

Z polecenia komitetu 

Wiktor Wiśniewski. 


— Z Kołomyi. Wczoraj koło trze- 
ciej wyborcze ukończyło wybory do Rady 
miejskiej, ani jeden żyd mimo ogromnej agitacji 
nie został z tego koła wybrany, wybrano 12 tak 
zwanych kapotowych mieszczan. Walka była 
wielka, na 900 bowiem żydów wyborców tylko 
trzech niegłogowało, lecz za to również i ehrze- 
ścianie w Kołomyi wystąpili energicznie i soli- 
darnie, bo podobnie jak żydzi niemal wszyscy na 
1200 wyborców przeszło 1100) głosowali. 

“ Chorych zwożono do wyborów, w czem 
chrześcianie po raz pierwszy potrafili naśladować 
swych braci wyznania mojżeszowego. Ponieważ W 
e. kole wyborczym żydzi mają przeważną więk- 
szość, przeto z tego koła wyjdzie niewątpliwie 
12 żydów, alo za to w pierwszym kole wybor- 
czym, gdzie IŁ a mają chrześcianie wybra- 
nymi zostaną już prawie bez walki 12 ehrześcian 
z inteligent)! 

Smutno t0 
prowadzi się pod 
lecz wina w tej 


bardzo, iż agitacs 

hasłem „chrześcian. OOP 
mierze spac na a strony za 
równo, albowiem wszelkie aro Pojednania 
i zgodnego działania z tej preyc?yEy Se nien- 
dały, iż żydzi chcieli sobie GE? s TS 
szość w radzie, choćby nie Z żydów z TA f 
któraby ich zapędom panowania szła NA me å 
jakie to miało być panowanie, to wiemy jo z 
poprzednich rządów p. wicebnrmistrza R., a 
jak wiadomo przez Wydział krajowy 7 tego 4 
rzędu został nsunięty, teraz gdy „zwycięztwo + 
dzie po stronie chrześcian, niechaj pamiętaj% (ek 
w takiem mieście jak Kołomyja, którakolwi 
partja jest u stern, tylko prawością i bezwzglę” 
dną sprawiedliwością przy nim utrzymać Big 
zdoła 1 drogę do tak pożądanego pojednania zwa- 
śnionych Żywiołów torować może. 


poezji Adama Asnyka, znanego pod pseudoni- 
mem Ely, pomnożone o jeden tom, dotąd nie 
drukowanych utworów. Wydanie ma być ozdobne. 
Nakładem księgarni Jana Breslauerą w 
Warszawie opuściło prasę dzieło p. t. „Histo- 
rja naturalna w 222 obrazkach“, Dzieło to 
składa się z tekstu i atlasu zawierającego 222 
kolorowych wizerunków zwierząt i roślin. 


— Wydawnictwo powieści J. J. Kraszew- 

skiego we Lwowie, któremu poświęciliśmy rokn 
zeszłego osobny feileton, raźnie postępuje. Prócz 
powieści „Dwa światy“ w czterech tomach i 
„Chaty za wsią” w trzech tomach, 6 których już 
pisaliśmy, wyszła w dwóch tomach jedna z naj- 
lepszych powieści ulubionego  romansopisarz a 
Poeta i świat“ i piękna w jednym tomie fanta- 
zja p. t- „Pod włoskiem niebem“. Pan Gubry- 
nowicz sprzedaje także te powieści w pięknej, 
złoconej oprawie za bardzo tanie pieniądze. 
Ww Krakowie wyszło dzieło p. t. „Sztuka 
zarys jej dziejów, zarazem podręcznik dla uczą- 
cych się i przewodnik dla podrużnjących*, przez 
J. Kepkowskiego nakładem wydawnictwa dzieł 
tanich i pożytecznych. Jest to praca bardzo su- 
mieuna i zajmująca, ozdobiona 104 drzewory tami, 
którą polecamy chcącym, się zapoznać z sztuką 
w ogóle, Brak tego rodzaju podręcznika dawno 
się czuć dawał, pan Łepkowski ma więc niemałą 
zasługę, że go zapełnił. 3 

— W Nowym Sączą, w drukarni Józefa Pi- 
sza, drukuje się obszerna monografia Przemyśla, 
napisana przez znanego pisarza księdza Wojcie- 
cha (Michnę) z Zaleszau. 

W drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wyszło dzieło w jednym tomie pod 
tytułem „Dzieje Tadeusza Kościuszki, pierwsze- 
go Naczelnika Polaków“ przez jenerała Pasz- 
kowskiego. Dosyć wspomnieć, dodaje Czas, że 
autor Ś. p. jenerał Paszkowski, był przyjacielem 
i towarzyszem  Kościnszki, o wypadkach które 
opisał, śmiało mógł powiedzieć „quarum ma- 
gna pars fwi“. 

Numer drugi „Opiekuna dzieci naszych“ 
zawiera następujące artykuły: Pszczółka, bajka 
Ignacego Krasickiego 7 wykładem G. Ehrenberga ; 
Konfederacja Tyszowiecka i Stefan Czarniecki, 
napisał A. K. z ryciną; Czwarte przykazanie 
(wiersz) ; Żal spóźniony, powiastka prawdziwa 
przez Aleksandrę Remerównę; Las Cazas, misjo- 
narz 1 obrońca Indyan amerykańskich (z ryciną) ; 
Zagadka. 

— Z Krakowa donoszą, że Jan Matejko 
wykończa portret głośnego z powodu adresa do 
Dóllingera ś. p. profesura dra Gilewskiego, za- 
mówiony przez panią Gilewską. 


— 


W Czytelni Ludowej w Cieszynie dnia 25. 
lutego r. b. odegrali amatorowie jedno aktową 
komedję Benedixą p. t. „Kandydat do śmierci“ 
przetlnmaczoną umyślnie dla amatorów cieszyń- 
skich prze” J. Dobrowolskiego. Na tym samym 
wieczorze wystąpił ' muzyk - deklamator A. Cho- 
decki. W tejże Czytelni niedawno odegrano o- 


brazek z Życia szląskiego, ze śpiewem, nłożony 
przez Bogumiła Hoffa p. t. „Jewka*. Gra i 
spiew amatorów podobał się publiczności. 

— Prawnika nr. 9. z dnia 28. lutego 


1872 zawiera: Projekt ustawy gminnej (ciąg 
dalszy.) Praktyka sądowa i administracyjna (1. 
Sprzedaż chorego konia, gdy mięso końskie nie 
słnży za pokarm dla ludzi — niestanowi wy- 
kroczenia z $. 401. lit. a. u. k. — 2. Chociaż 
opiekunowi majątek sierocy przez sąd w zarząd 
oddany nie został, rachunki opiekuńcze składane 
być powinny.) Czy kupno łamie najm? Wiado- 
mości potoczne (1. Petyeja sędziów powiatowych 
czeskich. 2) Nowa ustawa hipoteczna.) Z Towa- 
rzystwa prawniczego. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


, Lwów dma 1. marca. (Ceny targowe. 
Mierzyca pszenicy 4.73; żyta 3.30; jęczmienia 
0.00; owsa 2.00; hreczki 3.34; grochu 4.60; 
soczewicy 3.50; ziemniaków 2.32. Cetnar sia 
na 1.12; słomy okłotowej 0.93; słomy pasznej 
00.00. — Sąg drzewa twardego 14.17; 'mięk- 
kiego 12.25. 


Galicyjska kasa oszczędności we Lwo- 
wie Stan wkładek był na dnin 31. stycznia 
1872 6,233,035 zł. 82 c. Od 1. do 29. Intego 
1872 włożylo 2004 stron 189.122 zł. 90 c. 
zwrócono 1555 stronom 185.838 zł. 94 c., przy 


było więc 3.288 zl. 96 c. Zatem na dniu 29. 
lutego 1872 był ogół wkładek 6,236.324 
zł, 78 c. 


Stan wkładek kasy oszczędności w Stani- 
sławowie był » dniem 1. lutego 1872: 338,850 
Sy 29 ©. w lutym 1872 włożyli 12.029 zł. 
950 zł e. "ak „A 18 c., przybyło zatem 

> stan wkładek i E 
go 1872 wynosi Sago ad” 29. Inte 


Wiedeń d. 4 m 

Na dzisiejszym targu Ei SH Ges Nar.) 
898, węgierskich 826, niemieckich 875150” 
Z rana notowano najwyższą cenę 331, e 
za cetnar; później targ był jałowym, ceny 
spadły 1 zł. na cetnarze. 

J. Kreysztofowiez. 
Caffe Stierbóck, Leopoldstadt. 


Drugi pomysł względem  Czerlańskiej 
fabryki papieru. (Patrz Gazetę Ni: rod * ur 
46. z dnia 17. lutego 1872.) s 

Wedle danego objaśnienia wartość fabryki z 
zapasami na składach złożonemi ma wynosić 
700.000 z!. Maszyny parą pędzone, przybory, bu- 
dynki, w zupełnie dobrym stauie. Gotówki ma 
być w kasie fabrycznej około 50.000 zł. 

Bank anglo-austrjacki sprzedając na publi- 
cznej licytacji 28, i 29. listopada 1870 r. akcji 
sztuk 1230, sam zakupił 1130 sztuk, au 
różnych osób 470 sztuk po najniższej cenie, i 
posiada obecnie 1600 akcji; u akcjonarjuszy ma 
być 900 akcji. Razem jest 2.500 akcji. 


Bank zakupił rzeczonyćh 1600 akcji dla 
tego, ażeby na walnem zgromadzeniu. które się 
odbyło r. 1870, mieć większość głosów potrze- 
bną do swojego interesu. 


A zatem. niewydawać nowych akcji, lecz 
nabyć od banku jego rachunki ciężące na Czer- 
lańskiej fabryce papieru za sumę 300.000 lub 
niżej, z warunkiem że owe 1600 akcji, które po- 
siada, odda akcjonarjuszom bezpłatnie na ich 
własność, 


Te 1600 akcji zapłaconych od sztuki po 
200 zł. rozprzedać między tych  akcjonarjuszy, 
którzy są w posiadaniu 900 akcji, sprzedać po 
100 guldenów za sztukę, zrobi się suma 160.000 
zł. i takowe wypłacić bankowi a pozostałą su- 
mę 140.000 zł, zabezpieczyć na fabryce Z wy- 
płatą roczną odsetek sześć od sta 7.400 zł., n- 
morzenie kapitału w ciągu lat 40 rocznie 
14000 zł., uczyni rocznie 21,400 zł., od 2500 
akcji oprócz dywidendy 5/, 25.000 zł., wydatki 
więc 46.400 zł. 

Przy zmniejszaniu kapitału rocznie zapła- 
cić się mającego 14.000 zł. zmniejszają się od- 
setki zaraz drugiego rokn najmniej o 840 zł, 
trzeciego 1680 zł., czwartego 2520 zł. i tak 
następnie do lat 10. 

Dochód. Jeżeli fabryka wyrobi w 10 mie- 
siącach 15.000 cetnarów papieru i bibuly z czy- 
stym zyskiem 5 zł. na cetnarze, może uczynić 
75.000 zł., dochód ze sprzedaży ryb ze stawn 
(rocznie) 2000 zł., uczyni netto 77.000 zł. 

To ma się rozumieć po strąceniu wszelkich 
wydatków, a gdyby najniższy dochód roczny netto 
nczynil 60.000 zł., więc akcjonarjusze otrzymają 
zawsze pięć od sta to jest od 900 akcji za 
która po 200 zł. zapłacili (180.000) i od 1600 
akcji za które po 100 zł. zapłacą (160.000 zł. 
razem 340.000) czyli od każdej akcji 10 zł. 
mówię dziesięć zł., to znaczy od 300 zł. 20 zł. 
rocznie. Oprócz wskazanej liczby jeszcze mają 
ukcjonarjusze tę ważną korzyść, że się z każdym 
rokiem zmniejsza dług i zmniejszają się odsetki 
od długu, a tem samem podnosi się wartość fa- 
bryki i wartość akcji 

Odsetki mogą być płacone tylko półrocznie 
z dołu, dywidendy po upływie roku — na fun- 
dnsz rezerwowy można rok rocznie odłożyć 5000 
zł., po 10 latach wzrośnie oprócz odsetek i przy- 
rostków do 50.000 zł., na żelazny fundusz na- 
leży rocznie odłożyć 2000 zł, po 10 latach o- 
prócz odsetek i przyrostków wzrośnie do 20.000 zł. 

Ta fabryka jest w ciągłym ruchn, ma swo- 
je zasoby i gotówkę, co dowodzi wyraźnie, że ma 
Żywotną siłę wystarczającą na długie lata. Pa- 
pier ma wielki odbyt, bibułę poszukują, braku- 
je tylko nam dobrej woli do utrzymania w kraju 
pożądanej fabryki. — Akcjonarjusze na Zachodzie 
w podobnem wypadku nieopuszczają rozpoczęte- 
go dzieła, wspierają całemi siłami i odnoszą ko- 
rzyści -- i ta jest przyczyna, że Zachód ma fa- 
bryki, industrją 1 handel, a my?! 

Lwów 27. lutego 1872. TAA 

— W Lyonie odbędzie się od 1. maja do 
31. października 1871 r. międzynarodowa wy- 
stawa przedmiotów rolnictwa, przemysłu i sztuki, 
zawierająca 9 grup z 73 klasami, a mianowicie: 
1) Jedwabnietwo i przemysł jedwabniczy; 2) Tka- 
niny i ubiory; 3) przedmioty do urządzenia i de- 
koracje; 4) maszyny i instrumenta; 5) naczynia 
gliniane i produkta chemiczne; 6) środki do po- 
żywienia; 7) rolnictwo i ogrodnictwo; 8) t. z. 
wolne sztuki; 9) Dzieła sztuki, 

Placowego opłacać mają wystawiciele za 
meter kwadr. powierzchni poziomej w zamknię- 
tych galerjach 30 fr., za meter kwadr. powierz- 
chni ściennej w tychże 10 fr., za meter kwadr. 
na wolnem miejscu 6 fr., a z prawem do urzą- 
dzenia poddasza lub kiosku ł5. fr. 

Wolne od opłaty placowego są przedmioty 
sztuki, za książki opłacać trzeba 5 fr. od tomu. 

- Deklaracje winne być nadesłane  bezpośre- 
dnio do dyrekcji wystawowej w Lyonie, lub też 
do Izby handlowej w Wiedniu do 15. marca a 
wyjątkowo tylko do 15. kwietnia b. r. 

W Wiedniu od 13. do 17. grudnia b. 
r. odbędzie się wystawa: a) produktów gospo- 
darstwa nabiałowego, b) przedmiotów nżywanych 
przy tymże gospodarstwie. 

Pierwszy oddzlał przeznaczony jest tylko 
dla wystawicieli austro-węgierskiej monarchii, 
drugi obesłany być może także przez wystawi- 
cieli zagranicznych. 

Bliższe wyjaśnienia udziela główny komitet 
w Wiednin i wszystkie komiteta Towarzystw go- 
spodarskich. R 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 

Lwów, 28. lutego 1872. | 


Czerniowce dnia 28. lutego. Pożar na 
dworcu kolei czerniowiecko - jasskiej we Lwowie, 
ilustrował początek minionego tygodnia u nas. 
Obrót handlowy w ogóle nie był w skutek po- 
žaru jednak narażony na jakiekolwiek straty, 
gdyż muterjał należący do zarządu i magazyny 
zostały nietknięte. Do skonstatowania mylnie 
obiegających pogłosek o wysokości strat przez 
pożar zrządzonych — dodajemy, że szkoda wy- 
nosi 60.000 złr. w. a. 1 w 5 krajowych aseku- 
racjach (w Aziendzie, Donau, Generali,  Phónix 
i Riunione) w wysokości po 12.000 złr. w. a. 
ubezpieczoną była, W handln zbożem i spirytu- 
sem nie zmieniło się położenia w ogóle. Przy 
ciągle trwającym braku popytu, obrót był bez 
większego znaczenia, i zdaje się, Że dopiero po 
otwarcin żeglngi ku półnonym portom, znaczne 
zapasy z wschodnich Niemiec odpłynąwszy, na- 
szym produktom zrobią miejsca. 


Berno (Morawa) 1. marca, (Od ajencji 
banku galicyjskiego dla handln i przemysłu w 
Oświęcimie.) Na wczorajszym i dzisiejszym targu 
było wołów 400, rozprzedanv takowe po cenach 
17—19 zł. za cetnar żywej wagi loco Berno. 
Jesteśmy w możności osiągać obecnie cenę w 
w Oświęcimie loco za woły 17—19 zł. za ce- 
tnar żywej wagi, stosownie da dobroci takowych 
a za krowę tłustą 15 zł. loco Oświęcim od ku- 
pców berneńskich. Jeżeli odważyć w Oświęcimie, 
to za strąceniem 5 pre. zwyczajnego, jeżeli od- 
ważymy w Bernie to bez strąceń Żadnych pro- 
centów. Fracht z Oświęcima cięży na kupującym. 
Sprzedaż na żywą wagę — najsprawiedliwsza 
mianowicie dla sprzedających, w Bernie waga mu- 
nicypalna dokładna i pewna. 


Wrocław d. 1. marca, Pszenica loco 
88 f. 2323/, sgr.; Żyto loco 48 f. 164 sgr.; 
owies loco 50 funt. 132 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brntto 365 srg., olej rzepakowy loco 
cetnar 287/, tal. Spirytus loco 1000 Trallesa 
297/,, talarów. 


Szczecin à. 1. marca, Pszenica loco 
wa 2125 f. 62—77 tal.; żyto loco za 2000 f. 
49 — 53 tal.; olej rzepakowy loco 28 tal., 
spirytus loco 800/, Trallesa 225/1, talarów. 


Warszawa d. 26. Intego. Papiury pablie 
czne (bez wartości kuponu). Listy zast. III 
okr. serji 1. za rs. 100 90 rs. 25 k. — 89 rs. 
90 k. Listy zast. TII. okr. serji 2. za rs. 100 
89.10 — 88.60. Listy zastaw. nowe z roku 
1869 za rs. 100 89.50 — 89.20.  Oaligi 
Tow. kred. ziemskiego za rs. 100 100.15 — 
99.90. Listy zast. miasta Warszawy 84.90 — 
84.60. Listy likwidacyjne król. Polsk, vs. 100 
75.75 — 75.45. Rosyj poż. prem, z r. 1864 
za rs 100 151,75 — 151.25. Rosyj. poż. 
prem. ostemplowana 154.00 — 000.00. Rosyj. 
poż. prem. 2 r. 1866 za rs. 100 150.50 — 
419.50. : 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia: 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 70. spi- 
rytus rafinowany z auyżem stopień 73, 


Ostatnie wiadomości. 


W chwili gdy o 20 pret. i 15 pret. 
podwyższają na rok 1872 pensje urzędnikom 
i gdy w ogóle budżet na rok 1872 na admi- 
nistrację i szkoły jest wyższy od budżetu na 
r. 1871. Wydział konstytucyjny uchwalił, 
ażeby ryczałt dla Galicji na te dwa działy 
wymierzać podług rzeczywistych wydatków 
na rok 1871. A trzeba wiedzieć, Że w roku 
1871 budzżet od istotnych wydatków był o 
260.000 złr. wyższy. Osobliwie różnica wiel- 
ka między preliminarzem a istotnym wydat- 
kiem zachodziła w dziale szkół, mianowicie 
w rubryce uniwersytetu lwowskiego z powo- 
du, iż w preliminarzu stały kwoty na pro- 
fesorów rzeczywistych, tych zaś przez połowę 
zastępywali pomocnikami z małą płacą. Otoż 
Galicji na lat pięć uchwalił Wydział konsty- 
tucyjny nie dawać na podwyższenie pensji 
urzędnikom i na rzeczywistych profesorów, 
chociaż ci ostatni już część jedna jest po- 
mianowana, a druga część pomianowana być 
musi. 

Na tym punkcie rozbije się elaborat 
podkomisji. Można rozumować iż z praw 
bierzmy Co nam dają, ale brać ryczałt, któ- 
ry na opędzenie wydatków, jakie rząd już 
teraz ponosi, nie wystarcza 0 pół miliona 
przeszło, i potem biedzić kraj — tego uczy- 
nić niepodobna. 


Niemieckie dzienniki w chwili, gdy tak 
krzywdzący Galicję Wydział konstytucyjny 
powziął uchwały, podnoszą krzyki, że Pola- 
cy chcą obedrzeć państwo! I hejże na nich, 
iz nie chcą się kontentować tem eo im dają, 
i o czem sami wiedzą, że im nie wystarczy. 
Skoro rząd wniósł budżet na r. 1872 i na 
Galicję, skoro potem zażądał 5 milionów 
kredytu na dodatek drożyzny dla urzędników, 
więc rząd sam uznał, że takiej kwoty jaką 
wniósł dla Galicji, potrzeba tj. 800.000 złr. 
wyższej niż istotnie wydano wr. 1871. Więc 
jeżeli elaborat nie będzie przyjęty to rząd 
o 800.000 złr. wyda mniej — a Galicji tyle 
do jej wydatków braknie. Orznąć więc chcą 
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o 800.000 złr. Galicję a krzyczą, iż Galicja 


| chce ich i inne kraje orznąć. Tu już zła 


wola jest najwidoczniejsza. * i F 

Delegacja nasza wczoraj miała między 
sobą zadecydować co w tej sprawie dalej 
zrobić przyjdzie. Nam się zdaje, że Innego 
wyjścia niema, jak cofnąć rezolucję z powo- 
du wymiaru ryczałtu, który jest nie wystar- 
czającym. To będzie zrozumiałe i dla koro- 
ny i dla kraju. Wszak nawet Janowski prze- 
mawiał i głosował w Wydziale za wnioskiem, 
ażeby za podstawę wymiaru ryczałtu dla Ga- 
licji wziąć preliminarz na rok 1872! Już do- 
syć dobrej woli, a nawet aż zbyt z ujmą 
godności swej okazywała delegacja, porzuci- 
wszy rezolucję sejmową. Nic nie pomogło. 
Lecz może wiernokonstytucyjni o te 800.000 
orznąć chcą Galicję dla tego, ażeby nie na- 
razić się Prusom i Moskwie? Ha tej niedo- 
rzecnej przyczyny nie śmiało żadne z pism 
„centralistycznych podać. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 4. marca. Na posie- 
dzeniu Izby niższej Rady państwa wnosi 
Edlbacher projekt do ustawy, aby wy- 
jątkowym sposobem upoważnić wyższo- 
austrjacki sejm do ulżenia obowiązku 
szkolnego. Fux iuterpeluje rząd o delego- 
wanie sądów przysięgłych w Czechach. 

Waldert motywuje wniosek regulu- 
jący stosunki starokatolików, który to 
wniosek odesłano do komisji, złożonej z 
15 członków, ` pay sA 

Po ukończeniu dyskusji jeneralnej 
nad budżetem, nastąpiła niezwłocznie 
debaia specjalna, Sześć pierwszych  roz- v, 
działów przyjęto bez zmiany. Minister 
spraw wewnętrznych przedkłada projekt do 
ustawy o stowarzyszeniach  przemysło- 
wch i konsumcyjnych. 

"= Na posiedzeniu Izby panów oświad- 
cza prezydent, . że ustawę o wyborach 
przymusowych odesłano według regula- 
minu do komisji politycznej, która owe 
sprawozdanie przedłoży Izbie najbliższej 
sesji. Konwencję telegraficzną 2 państwem 
niemieckiem, jak również konwencję ma- 
rek fabrycznych z Ameryką potwierdzono. 


Pociągi kolejowę na głównym dworcu 
Karola Ludwika. 
(Podług zegarn lwowskiego.) 


Qdchodzą 


ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór 
» n » 3 „ 30 rano. 
s do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
» m „ 12 „ 20 w nocy. 
p do Brod. i Złocz. » Ś „ 52 rano. 
" TE » 11 „ 50 wieczór. 
Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
i» . „11 „ — wieczór 
zCzerniowiać Le „ 7 „ — wieczór 
» » » 2 „ 30 W nocy 
z Brodów i Złoczowa „ » 7 „ 24 wieczór 
> m » 2 „ 50 w nocy 
„. Podzamcze. 


| 
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 
(Podług zegaru lwowskiego.) 


Przychodzą 
do Brodów_i Złoczowa og. 9 m. 11 rano. 
© SFTĘ "= 12 „ 12 wiec.zór 
: 1 
Qdchodzą 


za Lwowa z Brod.iZłocz. 0 g. 6 m. 53 wieczór. 
2 „'19 w nocy. 


c 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 4. marca 1872 
godzina 2 min. 20 po południu. 


Wiedeń. Axcje franko austr. 147.00. Wę- 
gierskie kredyt. 168.50. Anglo-austr, 369,50. 
Unonsbank 328.75. Kolei Karola Lnd. 261.50. 
Kolej siedmiogr. 193.00. Kolei połndn. 211.80. 
Kolej Alfólda 187.50. Kolei Elżbiety 248.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 164.50. Węg.Nordost. 
112.50. Kolei połnocnej 236.75. Kolei Rudolfa 
182.00. Węgierska Ostbahn 151.00. Indemnizacje 
galicyjskie 75.25. Losy z roku 1864 146.50. 
Usposobienie : mocne. 
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Jaja kurze 
w każdej ilożeł, kupuja się icgularnie. 
Oferty oznaczone cyfrą : 
senstein & Vogler, 
w Pradze. 


Paynes illustrirte deutsche 


JPrachtbibel, 
całkiem nowa, pięknłe oprawiona, jest za 35 zł. 
(kosztowala 50 zł.) do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w Administracji tego dziennika 


L. 152 * 


Konkurs. 


W celu obsadzenia posądy lekarza miejskie 
go w Dobromilu z roczną płacą 300 złr. w. a. 
rozpistje się niniejszem konkurs do dnia 25go 
marca 1872 r. : 

O posadę tę tylko krajowcy i dyplomowa- 
ni: dorinte medycyny ubiegać się mogą. 
Podania, w potrzebne alegata zaopatrzone, ma- 
ją być w powyższym terminie do tutejszego 
Magistratu wniesione. 1550 1—3 

Dobromil dnia 1. marca 1872. 


Napełniani> i wysyłka 


wszystkich naturalnych 


wód mineralnych 


Zamówienia przyj- 
1562 1-—6 


A. W. Hegrat, 


Mineralwasserdepot in Prag 


Konkurs. 


Annoncen-Expedition 
1543 1—2 


1—2 


już sìę rozpoczęła. 
muje 


W szkole głównej 
Karola Ludwika we Lwowie, jest do obsa- 
dzenia miejsce pomocnika ma- 
uczycielskiego z roczną płacą 200 zł. 

Ubiegający kię o tę posadę ma być kwa- 
liikowanym nauczycielem szkól 


przyjmuje do 25. b. m. 1568 1—2 


H. B. 173 do Haa- 


skiego i Ludwika Spiess; 


‘ice M. Kullaka, 


o trzy ćwierci 
.|rający w sobie L 
przy dworcu kolejijdniemi budynkami, jes 
(trzy) do wydzier 
wyjaśnieni 
nien Benedykty 
Lwowie, plac 


ludowych|kwietuia 1372 T- 
i muzykiem, aby udzielał spiewu. Podania |y g0, 


Biuro wywiadowcze 
pod kotwicą 1556 1—2 
Cabaczkowskiej, 


zmieniło lokal z domu p. Vibiga -- do domn 
p Łodyńskiego 1. 1 przy placu Halickim. 
Simi "So Bzyk 0 


SER SZWAJCARSKI 


tłusty, w bardzo wybornym gatunku , poleca 
fant po 36 centów na wagę wiedeńską 


1—3 O. T. Winckler we Lwowie. 


Wacdesłane. 


Podczas pożaru na dworcu koleji 
lwowzko-czerniowiecko-jaskiej, odzna- 
czyła się ocnotnicza straż ogniowa, zło- 
żona z członków tatejszego towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“ szczególniej 
szą energją i azielnością w niesieniu po- 
mocy i przytłumieniu niszczącego Ży- 
wiołu z uznania godaem poświęceniem 
się. Gdy na wiadomość o drugim poża- 
rze, wybuehłym w domu obek Wydziału 


Do wynaj ęcia krajowogo, powołana tamże straż mia- 


ałe pierwsze piętro, składające się z 9 pokoji stowa, dworzec opuściła, straż ochotni- 
gt e się z 9 pokoji), wa NE 7 NÓ 

i kuchni, przy ulicy Halickiej pod 1.21 m. od 4a pozostała nag dworcu A ze Bei 
1. kwietnia 1872. 1561 1—? |lziałem urzędników i sług wyżej wspo- 


Bliższa wiadomość w handlu Boniface-|mnianej koleji z większą jeszcze gorli- 
go Stillera, 


wością szerzeniu się pożaru zapobiegała. 
= W uznaniu więc zasług Szanownych 
4 |Członków tego towarzystwa, składam 
ilna niniejszem moje najserdeczniejsze 
podziękowanie a w szczególności pp. 
Barączowi naczelnikowi straży, Fran 
Reisingerowi, Konstantemu 


i Janowi 
dź-|Momockiemu, którzy się osobliwie 


Materjałów aptecznych pp. Galle,  Mrozow: 
t 7 R» Lwowie w ap” 
5 w apie- 


toce p. Piotra Mikolascha, w Br W 21-128 


Dr. Henryk Gintl, m. p. 


Pozostałe w składzie 


Folwark Lesienice 


mili od Lwowa odlegly, zawie- 
n rgów ziemi, Z @dpowie- 
290 A od 24 marca 1873 
żławienia na lat Śześć. Bliższe 
a udziela właściciel. Konwent Pa- 
nek u wszystkich Świętych we 
Benedyktyhski |. 2. czyli 5415, 
rty będą przyjmowane do 15. 
1505 1 3 


1526 2--3 


Konkurs, 


z ostatnie 


Wody m 


a mianowicie: Franzensbadzka, Wics 
Ferdinan lsbrunn i Wałdquelle, Obersalz 
Magdaleny, Józefiny, Wandy, Krynieka, 
w dniu lszym kwietnia 1. b. wylane. — Gd 


Pisemne ofe 


handlu korzennego 


1349 7—12 


30 cetnarów chmieluma na sprze- 
daż w większych lub mniejszych partjach | 


lwows.- czerniow. - jasskiej. : 


banku krajowego na kolei Karola Ludwika. 


filii Dyrekcji zdrojowisk galicyjskich i czeskich 


rzystać, może je mieć dla swego wyłącznego użytku i to za poświadeze 
uiem miejscowego lekarza do dnia 1. kwietnia r. b, w składzie fiji bezpłatnie. 


Filja Dyrekcjyj zdrojowisk 


Potrzebny jest 1553 1—3 


praktykant do 


w wieku 13—14 It. 


Bliższa wiadomość pod adre |; 5 
sem G. D. w Łańcucie. 


kawaler, w sile wieku, posiadający gruntownej 
wiadomości fachowe, od kilku lat na jednempR 
cu, poszukuje posady od świętego Jana. przy iša 
większem gospodarstwie za płacą i ordynarją.)aA%rq8 
Bliższe wiadomości udziela Amastazy| "= "= 
Brajewicz w Dukl. 


Siewniki 
Młynki do 


1516 2—3 


„Robił 


szerokorzutne 
land“, 
do traw i koniczyny, 


czyszczenia zboża, 
aparat do odbierania kon- 


Lhuiller kolu i grosżku, 


na składzie utrzymuje 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


Dla browarów 


—4 A, Seeliski, ulica Maiera Nr. 7. 
Chmiel powyższy można oglądać w spichrzu 


go sezonu 1552 1—3 


ineralne 


enquelle, Marienbudzkie Kreutzbrunu, 
brann, Iwonicka, Szczawniekie : 
Zegiestowska. Raberańska, będą 
yby wiec kto chciał z wód tych jeszcze ko- 


galicyjskich i czeskich. 


Już duia 15. kwietnia 


w Wiedniu. 


wartości 650 — 1300 zir. w a 


Los kosztuje 3 złr. 


nia F. 
we Lwowie i Poznaniu 
otrzyruała na skład główny jako nowość 


losowanie przedmiotów sztuk pięknych 


Wygrywajaą się olejne obrazy 


Każdy los bez różnicy wygrywa obraz wartości 6 złr. w. a. 


1558 1—3 


Napoleon XH. 


Poemat heroi-komiczny 
wndziestn pieśniach 


przez H. S$. 
Cena złr. 2. 


w d 


Sklad s 


k.upr 


7, kafinerji 


1527 2—2 


spirytusu 


fabryki rumu, likierów i octu 


Juljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło de nab 


Ja 


poleca wysokiej szlachcie i Panom 
rolniczych, wyrobu 


Claytona &Shuttlewortha w Lineolnie i Wiedniu 


1456 4—100 


Lwów — ulica Gródecka, 


n Wicher 


ycia tych artykułów. 


a. 


p- t. gospodarzom swój dobrze zaopatrzony skład maszyn 


Komitet szkolny. 
Celem obsadzenia posady sekretarza 


Ulica Halicka Nr. *%,, 


80° 


mianowicie: Locomobile i młocarnie parowe, kicraty i młocarnie kierowate, młynki, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, sieczkarnie, grabie do siana, 


Wydziału powiatowego w Grybowie z 
roczną płacą 600 zł. w,a. rozpisuje się 
konkurs. Posada sekretarza nadaną zo- 
stanie prowizorycznie za kontraktem, 7 


Pomieszkanie 


z meblami, składające się z 5 pokoji, 
kuchni, strychu i piwnicy, na 3. piątrze 


KON 


Eo CZACIE WR WORA RI 


UR 


przy ulicy wałowej Nr. 18, jest do na” 


albo 1. maja 1872. 
Bliższa wiadomość w temże Po 
szkaniu. 


NEU. a 
Prasa litograficzna 


w dobrym stanie, formatu zoe cali wied. y 
która może być c. k. Sądom powiatowym 


do rozpowszechnienia formularzy drukowych 
poleconą — SNOS 


Kamienie litograficzne 


rozinaitej wielkości jakoteż 2 prasy dru. 
Kkarskie drewniane, z tyglami mosię- 
łnymi są do nabycia w drukarni J, Dan- 
kiewicza w Stanisławowie, 


F. B. HANICKI 


Lwów, U Rynek. 


1541 2—12 


Przyjmuje zamówienia miejscowe i z 
prowincji na wszelkiego rodzaju 


Obuwia. 
"7 KRZEWY 
białego głogu 


do żywych płotów — za 1000 dwuletnich 37/, 
tal, 10000 sztuk 32 tal. trzyletnie, 1000 sztuk 
4:/, tal., 10000 sztuk 42 tal. sprzedaja „Baum- 
schule wn Reinhold Behnsch 
1542 1—1 in Diirrgoy bei Breslau. 


Kasy ogniotrwałe 
z fabryki 1264 12—12 


F,Wertheima « C, w Wiedniu, 


utrzymuje ma skladzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


L. 632. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady imspekto- 
ra policji z roczną płacą 500 złr. 
prowizorycznie na rok jeden. > 

Posade sierżanta policji z dzienną 
płacą 80 cent. wolnem pomieszkaniem) 
j umundurowaniem, tudzież posady 2ch 
kaprali policji z dzienną płacą 65 cnt. 
w. a. i umundurowaniem, przy tutej- 
szym urzędzie gminnym rozpisuje się 
konkurs qo, dnia 15. marca b. r. 

Kompetenci mają podania swoje, do- 
kumentami słuzbowemi zaopatrzone na 
sierżanta i kapralów, iż w wojsku słu- 
Żyli i zadość uczynili czynnej służbie, 
są biegli w czytaniu i pisaniu szczegó- 
inie polskiem, na ręce Naczelnika gmi: 
ny podać. |_| 
Od Zarządu gminy miasta Kołomyji 

dnia 21. lutego 1872. 


Poszukuje się , 2505 2—8 


wolnością 

jęciz na pół roku od IL. kwietnia, powiedzenia. 
mie" |ją p 
1554 1—Blswog 


wej Grybowskiej do końca marca 1872. 
0 dnia trzeciego ogłoszenia. 


Grybów dnia 23. lutego 1872, 


Etablirt: 1823. 


jaki posiada sztuka lekarska; wzmacnia 


na stypenijum w Szkole Rolniczćj imienia Haliny 
w Zabikowie Pod Poznaniem. 

' mE Za uchwałą Walnego Zebrania Członków Towarzystwa Bratniej pomocy w Szkole 
Kompetujący o tę posadę wnieść ma- Rólniczej w Żabikowie z dnia 7. lutego 1872 r. w myśl g 13 ustawy , Zarząd tegoż Towa 
odania z wykazaniem uzdoluicniajrzystwa optan niniejszem konkurs na drugie stypendjum w wyż wymienionej szkole 
0, na t powiato-|w ilości 200 talarów roczn e. : i A , 

, rea a a dami to Pierwszeństwo dane będzie kandydatom najlepiej się kwalifikującym i takim szezegól- 
niej, którzy dla nieżależnych od siebie okoliczności z innych Towarzystw naukowej pomocy, 
wsparcia otrzymać nie mogą. 

Kandydat powinien : 301 
a) prócz świadectw ustawą Szkoły Rólniczej Imienia Haliny przepisanych, złożyć wiarow 
godne świadectwa ubóstwa ; A 1544 1-1 
b) być poleconym przez dwóch obywateli ; n 
c) zobowiązać się do zwrotu stypendjnm Po wyjściu ze szkoły w 30 półrocznych ratach, 
w razie niemożności prędszego niszczenia Się. W razie niepelnoletności kandydata zobo- 
wiązać się powinien do zwrotu Ojciec lub opiekuu. 
Kandydaci mogą się zgłaszać i przesyłać swoje ćwiadectwa do dyrektora Szkoły Dra 
Juljusza Au, do 15. kwietnia 1872. 


sześcio tygodniowego wy- 


Z Wydziału powiatowego 


W” Knaust, 


Wien, Leopoldstadi, 
Miesbachgasse 15, gegenüber dem 
k. k. Augarten, 


— AZ Kurator 
= e Dr. Ay, a 
| i "Za sekretarza, Karpiński. 
E 5 5 
2 z W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T. Publiczności przedsta- 
i | Ważne 
dla 
Feuerspritzen aller Sorten, Gart it- . kas 
zen, Gartenpumpen , Hydrophore cder kupujących i pasiadaczy 


Wasserzubringer, Zentrifagalpumpen , 
Banpnmpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpurmpen etc. Schlauche, Feuereimer 
von Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Fenerwehr-Ausrtstungen. 
Illustrirte Kataloge gratis per Post. 


1318 10—12) 


| Od teraz uie wydaję więcej moich sławnych 


| KAS 


opatrzonych król. zng. i c. k. nprz. anstr. aparatem parowym , tudzież 
o trzech nieprzełamalnych ścianach z mojej fabryki, które nie są opatrzone 


c. k. pat. kluczem pancernym, 


My- PAZ 2ZFRR FE BĘ raps Wo FIZ tę 
"K a i det a T A O 


dzeuig wedle mego najnowszego systemu pancernego. 
-yur MAUSEJM 3AA zour Jarus] Oy[44 09 *ozsdo](EU SIS WIM 


gdyż wszystkie inne klucze można łatwo przez, kogobądź odkopiować, 
Oprócz tego kasy moje nie rdzewieją, co się W innych wydarza. Pomimo | 
= k tyoh przymiotów oeny są tanie. i 
zz y O Friedrich Wiese w Wiedniu, ; 
Ez A> Gründer der Kassen-Fabrikation y 
ss v m in Oesterreich, 
ar UJ == Skład we Lwowie u pp- Steifa synów. Ri 
2e noe CO WO EE OWO A 
s S jz == -o13vu £M tueg ez mogurez UoljsTŁĄ JAMIE OHM AZN MerUaNUZ sty Azowptjsod osar g | 
EN BEE SWR HEA RZECZE YWWEZRE LEA 
© : p + PE a z e a pz > PA => = . 
cza Ty ir = À Najlepszy środek do ezyszczenia i utrzymania zębów, jest ` 
"we Woda Anaterynowa do ust 
ox 399 €3 N 10167 YROWi 
Se (dw zma | 
3 "I [rej po 40 ct. tudzież % 
2.m <a d 
YZ N Pasta d bów ` 
r | 
(BE 5 asta do zębów. Ñ 
al Z | J ; ; Tag: dki te dla swej A 
COBI 8. eden duży słoik, wystarczający na 3 miesięce po 60 ct., 5ro ( 
KY y siuteczności przez lat 15 zaszczycone byty przywilejem. Hohcn Markt 4 
A Główny skład w Wiedniu, apteka „ZU mA rothen Krebs“ m ohe ar 
(4% tudzież na składach: a N 
aM We Lwowie, apteka Juljusza Nahlika i Adolfa er inera; w 
Srrov z chiny i żelaza zenon ayien w daną doza Lehmana 10 ito N 
y p y Ze Ar Blocka; w Tarnowie u Wielogórskiego. 310 5—19 


mae a je 3 ace paz BYS 


OKKKAKMMAKIAIAIAMAMAAAKABKIII A 


1 TIAPOYTET 
ate hera; W 


PP. GRIMAULT £ C. 
aptekarzy w Paryżu, 
Jest to najsilniejszy środek toniczny gg 


He, 


EFRA Y 
NOTY h 
Pt 


ES 
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MATER NYC TU a WNC 
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N 


HANDEL KORALI 


Romualda Turasiewicza 
przy ulicy Akademickiej Nr. 22. 


otrzymał znaczny wypór korali neapolitańskich jako też 
i biżuterji, mianowicie: branzolety, brosze, kulczyki, i t. p., 
które po stałych najumiarkowańszych cenach poleca. 1105 9—9 


wyczerpane organizmy i zasila krew zu-|9 
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych jggg 
lekarzy, skutkuje przeciw bładaczce. $ 
wycieńczeniu, nieregnuiarności|$E 
perjodycznych odpływów, 2% |% 
pobiega tym gwałtownym boleściom żo- ód 
łądka, którym kobiety zwłaszcza tak 
często podlegają. Przykłada się do roz- 
woju organizmu młodych pa= 
mienek, pobudza apetyt, ula- ff 
twia trawienie, przepisuje się fi 
dzieciom lymfatycznym, po- |] 
wraca ejialn świeżość i jędr- 


WSPOLNIKA 


pod bardzo korzystnemi warunkami do dal- 
szego prowadzenia kopalni naftowych. 

Jest również do odstąpienia Świder 
na 30 sążni. Bliższa wiadomość w Ajeucji 
dzienników Wgo A. Piątkowskiego, przy 
piacu' Katedralnym N. 31 m. 


wną Publiczność, źe nab 


Jm ziszczy rawiadomić Szano* 


przyrządów leczniczych, 


wała, SLEP 
NOW Wys 


LĄ i % Kok. Ad 


ność naturalną. 

Dostać można we Lwowie w składzie matj _ ~= 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. ppi RT) 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w obydwuj$ ‚FOIE 
apt. pp. J Trauczyńskiego 1 W. Redyka, W deF AZ > c dyczr 
Poznaniu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodachlrzy przekładają 80 nad zwyczajny tran rybi, z powodu przyjemnego i delikatnego 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos. W Warszawielsmaku. Drugi złoty medal na wystawie. — W Paryżu w apt. p. Naudinat, rue de Jouy, 7. 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego, Skład główny na Lwów w apt. p. P. Mikolasch ; w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1045 11-24|w Brodach w apt. p. Kulak. 1015 6—24 


M gotowany przez Dra DELATTRE potwier- 
dzony przez paryzką akademją medyczną. Cho- 


y wszy 


Zamówiepia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 


Zniwiarki 


< E) 


| Publiczna subskrypcja 


j |reckich kolejowych losów premiowych. 


Apteke pod węgierską koroma we Lwowie, plac Bernardyński 1, 


najbardziej poszukiwanych Środków uniwessaluych jak niemniej w obfity zapas wszelkich artykułów toaletowych. 
1529 2—25 


i kosiarki 


najznakomitszych i najpraktyczniejszych systemów, 
jakoteż swój 


warsztat reparacyj, 


do którego tak ustawienia nowych, jakoteż i reparacje uszkodzonych maszyn każdego czasu 


się przyjmują. 


Lwów w marcu 1872 r. 1551 1—6 


na 5 


ie -000 sztuk całkowicie po 400 tran» 


w złocie wplaconych cesutrskko-tu- 


2 

„. Kasa wiedeńskiego syndykatu giełdowego a 
Börsen Syndicats-Cassa) otwiera w swem Biurze, verlängerte 
Schotiengasse Nr. 9 publiczną suuskrypcję na 5000 sztuk całkowicie į 
po 400 franków w złocie wpłaconych losów tureckich pod niżej wyszcze- $ 
gólnionemi nader korzystnemi warunkami. s A 


Prospekt. 
| 


Jest dowiedzioną rzeczą, iż papier ten nie tylko przez swe ogromna 
oprocentowanie po 12 franków w złocie, ale także przez wielkie szansy 
wygrania, jakie rocznie sześćkrotnie następujące ciągnienia, przy 
których za każdym razem wygrane po 600.000, 300.000, 60.000 franków 
itd, itd. w złocie bez strącania podatku zrobione być moga, do-najkorzy- 
stniejszych lokacyj kapitału, należy, i z tego powodu w ostatnim czasie przy 
wzrastającym ustawicznie kursie z obiegu zniknął. Aby zatem małemu ka. 
pitaliście uabycie tego korzystnego papieru ułatwić, postanowiła Kasa 
wiedeńskiego syndykatu gieldowego 5.000 sztuk losów 
tureckich w drodze publicznej subskrypcji pod następującemi terminami 
wypłaty rozdać, mianowicie : 

złr. 10 od sztuki 

zir. I2 od sztuki 
a siedm dalszych wpłat miesi 
pierwsza od 1. do S. kwietnia 
6. października 1872 ma być uisze 
szamsy w ; 


przy subskrypcji, 1490 4—10 
przy repartycji, 

ęezmych po zir. 10, z których 
1872, ostatnia zaś dopiero od 1. do 
zoną. Odsetki, równie jak i 
ygramej bieżą od dnia subskrypcji na korzyść 
subskrybujących, i ci biprą inż udział w ciągnieniu, które dnia 1. 
kwietnia 1872 nastąpi. Oprócz tego oświadcza Kāsa wiedeń- 
skiego syndykatu giełdowego, iż jest gotową za osobnem 
wynagrodzeniem w kwocie 5 zir. od sztuki zasubskry: 
bowane u miej losy. dnia I. marca 1877 po 97 zl. od 
Szóuki zwrócić, przez co udział biorącym nie tylko najzupełniejszą daje 
Się gwarancję, ale nadto według niżej umieszczonego zbliżonego obliczenia 
oprocentowanie kapitału po 187/,, pr. zapewnia się. 


©bliczenie. 

Narastające wśród czasu poręczenia odsetki, w ogólnej sumie franków 
w złocie, wynoszą W „walucie austrjackiej około złr. 27, Szansy wygrania 
na 30 ciągnień, przyjmują po najniższej cenie 

jednej promiesy no_2_złr, 60.— 
razem w. A, zir. 87,—, ee równa się oprocen= 
towaniu po 18 '/, pr. 

To liczbowe zestawienie daje najoczywistszy dowód, o niezmiernem 
rentuwaniu się tego papieru, a podpisana Kasa jako miejsce subskrypcyjne 
zaprasza tem pewniej do jak najspieszniejszego udziału, a ile że dla wy- 
mienionego papieru codziennie wzrastający popyt się rozwija, a istniejące 
zapasy przez kapitał szukający lokowania w jak najkrótszym zznsie wy» 
czerpane będą. 

Subskrypcje będą, począwszy od dn 
dynie w podpisanej Kasie wiedeńskiego syndyk - 
dowego (Wiener Börsen-Syndicats-Cassa) przyjmowane, 2 m > 
wania mogą się odbywać za pomocą obciążonych listów. SubakryF ędzie 
zamkniętą, skoro przedłożona ilość zostanie zasubskrybowana» i K'Y peje 
z dnia ostatniego przy możliwej zwyżce subskrybujących "#0694 równej 


o ile możności redukcji. ; 
Wiener Börsen-Syndicats-Cassa 
J. KOLISCH. 
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takową 
J. Piepes, aptekarz. 


ia 4. marca, 
atu giel- 


DEBACIE AGT LARP CA A. 


Wydawca i właściciel Jan Dobragński. 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


Z drukarni „Gazeiy Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


